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Konferencji W arszawskiej 
Wysoka Izbo! Uważam za potrzebne poin- pów niemieckich nie mógł nie wywołać w 

formowanie w imieniu Rządt' Polskiego Wy- Polsce zdziwienia i zaniepokojenia, nie może 
~okiej Izby o powodach, którymi kierował się bowiem wpłynąć na uspokojenie narodu pol
Rząd, podejmując wraz ze Związkiem Ra- ~kiego stanowisko tak wyraźnie idące na rę
dzieckim inicjatywę zwołania do WarszawY kę tenden.:jom rewizjonistycznym w Niem
konferenc-ji 8-miu państw w sprawie posta- czech. Miara przychylności papieża do naro
nowici1 konferencji londyńskiej odnośnie du po!skiE.go, na którą tak chętnie się powo-
Niemicc. . łują niektóre czynniki, powinno być jasne 

NIE MOGLIŚMY MILCZEC 1· stanowsko, mówiące w sposół- niedwuznaczny 
Jak t · · · ł k . . . W o ęiezapneczonych prawach Polski do ziem o JUZ mia em o azJę zapewmc yso- . h d . h 

ki Sejm w przemówieniu, poświęconym WY- zac 0 me · 
nikom praskiej konferencji ministrów spraw SPRAWA ZAGŁĘBIA RUHRY 
zagraniczr.ych Czechosłowacji, Jugosławii i Jeżeli dodamy do tego fakt, że konferen-
Po:ski rząd I).asz nie może pominąć milcze- cja londyńska swoimi postanowieniami od
niem żadnego postanowienia w sprawie Nie- daje faktyczną kontrolę nad Zagłębiem Ruh
miec, nieroierwalnie związanego z zagadnie- ry w ręce magnatów finansowych Stanów 

NASZE :>IERWSZE PROTESTY 
Toteż rząd polski natychmiast po ogłom• 

niu komunikatu londypskiego przystąpił do 
akcji. Już dnia 16 czerwca skierowaliśmy no- , 
tf' protestującą przeciwko uchwałom londyń. I 
skim do Rady Kontroli w Berlinie. domagając ; 
się jej zwołania w celu omówienia nielegal- 1 

nych posta.1owień tej konferencji. ' 
Nazajutrz 17 czerwca wręczyliśmy specjal

ną notę w tejże sprawie rządowi francuskie
mu, w której szczególnie podkreśliłiśmy na
szą troskę o bezpieczeństwo, wydaje nam się 
bowiem, b troska ta .nurtuje również cały 
naród francuski. 

RZĄD FRANCUSKI MILCZY 

niem trwałego pokoju w Europie. My naszą Zjednoozon1ch i Wiell;;iej Brytanii, że w kil- Po niepozbawionej dramatycznych mo- d 
rt k d · k k t · d I d k 'k ·k h rrentów dyskusji Zgromadzenie Narodowe Z.:ednoczonych, a także noty adresowane o po 1 y ~ prawa ~i.my <;>nse wen me o po-I ka ni.po ogłoszeniu. omum ·atu. o "."ym.-ac rządu Belgii, do rządu Holandii i do rządu 

czątku 1 prowadz1c będziemy nadal. konferencji przystąpiono do real:zacJi jeJ po- Francji uch waliło zatwierdzenie tzw. „zaleceń 
Konferencja londyńska, o której częścio- stanowień, a to przez wprowadzenie separa- londyńskich" nieznaczną większością głosów, Luksemburgu. 

Ś d t · · t li" · d · Na nasze noty - J'ak dotąd - uczestnicy ·wych wyn~kach dowiedzieliśmy się z komu- tystycznej reformy walutowe~ w trzech za- my za o E'.J pory me o rzyma smy za neJ 
· d · d · t kt · · · konferencJ·i londyńskie.]· nie odpowiedzieli. nikatu ogłoszonego 7 czerwca, powzięła sze- chodnich strefach Niemiec, to zrozumiemy, o powie zi na naszą no ę, ora przec1ez po-

reg postanowień, zmierzających do bardzo że wszystko to razem stanowi określony plan winna była znaleźć odgłos niemniej szczery, Nie cidpowied.ział . również Pr_zewod~c7ący 
specyficznego uregulowania problemów pali- pominięcia pokojoWYch i sprawiedliwych za- Jak szczere były powody, którymi kierowaliś- ~ady Kontroli? ~torym .~a miesiąc biezący 

·cznych i gospodarc7.ych Niemiec. Konferen_ sad w rr,7wiązaniu problemu niemieckiego. my się przy formułowaniu naszej noty. Jest przedstawiciel Fr;:onCJl. 
cJa \a odbyła się w skh.dzie tak dowol11ym, Zrozumiemy również, jak bardzo uzasadnlt: W następnych dniach zo tały wręczone no- INICJATYWA RZĄDU R. P. 
że ?uż samo jej zwołani~ stanowiło. pogwat.. na jest troska rządu polskiego o za.gwara.nto-1 ty Rządu Rzeczy.pospolitej, poświęcone tej Każdy Polak- a m ślę, że i każdv dhaiący 
cenie układu poczd;;..mskiego, albowiem roz:- wanie. pokoju w Europie. ~amej sprawie, rządom W. Brytanii i Stanów j o s::irawę pokoju obywatel Europy - zrazu· 
strzyganloe spraw dotyuzących Niemiec podle- mie · ,jak bardzo w tej sytuacji na miejscu bY" 

ga kompetencji 4-ch mocarstw. to' dzk1"' s' w1"at pracy do towarzysz·a W1'esława la imciatywa R~ądu Radzieckiego i Rządu Rze ZABORCZOSC TRUSTOW USA czypospolitej z.wołani~ na~ady państw, szcz~~ 
rze w sprawach pokoJU zamteresowanyd~. Ni-: 

Faktycznie wyniki konferencji londy11skiej Do Przędzalnia średnioprzędna, wykonala plan trudno nam było ustalić listę tych .?anstw ~ 
rragną prze&ądzić utworzenie oddzielnego Sekretarza Generalnego PPR w 100 proc. 23 czerwca, przędzalnia odpad- dlatego już na dzień 23 czerwca. moghsmy byh 
państwa z Niemiec zachodnich, zm'erzają do TOW. WIESŁAWA kowa _ już 25 maja w lOl ,l proc., tkalnia _ w porozumieniu z rządem· . Związk u Radziec· 
podporządkowania gospodarki Niemiec za- ·warszawa. kiego potwierdzić zaproszeme do War5z~wy. 

.._ P 12 czerwca w 100,7 proc., a wykoi1czalnia - 1. · d · · t m·anoW'!cle' chodnich polityce amerykańskich i angiel- W dniu Wa6zycn Imienin Komitet Fabrycz:· przedstawicie 1 sie miU pans w, a · .. · 
ny PZPB Nr 1 w Łodz·i 6kłada Vv'am gerdeczne 5 czerwca w 100,55 proc. ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechoslowaqi; Jugo· 

skich trust0w i karteli, jeszcze bardziej po- Zapewniamy Was o n.aszeJ· gotowości· reali- slaw1·1·, Rumumi i Węgier. Natychm1as~ov·_il. b. · t lk ł N ' · 1 · życzenia osobistej pomyślności i owocnej pra-głę la me Y 0 roz am iemiec, a e 1 po- cy dla dobra Polski Ludowej. zowania wielk'.ch zadań, jaki stoją w tej zgoda wszystkich zaproszonych na odbycie 
dział Euro,Jy - czyni się to rzecz oczywista, Jednocze-śnie meldujenw, że załoga naszych chwili przed ruchem robotniczym w Polsce. wspólnej naraci.y jest może Jednym z n~:leP_· 
nie w interesach odbudowy Europy, nie w z.akładów wykonała plan produkcyjny za I-sze Komitet PPR i Rada Z"lkładowa szych wyrazów ich kons~kwentnej p~lttyki, 
ir.tcresach zagwarantowania narodom Euro- półrocze 1948 r. w dni.u 24 czerwca br. przy PZPB Nr 3 zm:Przającej do odbudowania trwałc!'lo _ 1 spra· 
py pokoju, ale w celach zgoła innych. Przyrzekamy dołożyć w6zelkich starań. by • * • wiedliwego poko ju. Takie byl_y W'ln!nki, .w ia· 

Jak wiadomo, konferencja londyńska, do plan rOC'Zny został wykonany na dzień 30 li· Do kich zrodzila się . konf<>renc;a, ktora ~dtąd 
której obok trzech mocarstw zostały wciąg- stopada 1948 r. TOWARZYSZA WlESLAWA przejdzie do histo rii jako Warszawska Konfe· 
nięte Belgia, Holandia i Luksemburg, odrzu- Dzielnica Fabryczna /(omitet Centralny PPR rencja 8-miu państw. 
ciła myśl o traktacie pokojowym z Niemca- przy PZPB Nr 1 War6zawa. PROGRAM ODBUDOWY POKOJOWEJ 
mi, natomiast wypracowała statut okupa- • ;; • Koło PPR przy PZPB Nr 16 w Łodzi lą•znie EUROPY 
cyjny. To ;;>ostanowienie nie daje się w ża- Do z calą załogą fabryczną życzy Towarzvszowi W ciągu 2-ch dni wytężonej pracy uzgod· 
den sposób pogodzić z żądaniami uczynienia Generalnego Sekretarza P.PR . w dn;u Imien in dalszej owocnej pracy dl1 do- niliśmy calkow·cie stanowisko wszystkich u-
z Niemiec demokratycznego i miłującego PO- Towarzysza Władysława Gomułki - Wiesława bra ludu pracującego i Polski Demokratyc'l!lej. czpstników konferencji. Stanow'sko to znała· 
kój państwa. ani też z Ź"dania.mi szybkiego W dniu Waszych Imienin przesyłamy Wam Jednocze5n1e donos imy. że plan półroczny zło swój wyraz w opublikowanvm wczoraj o· 

"" · · · · dl wv'.rnnahśmy JUŻ 4 czerwca br„ a roczny pl11n świadczemu, k'.óre według naszej oceny sta· u5tanowienia pokoju w Europie. I gorące 1 szczere zyczenia owocneJ pracy a p_rzvrzekamy wykonać n.ajpóżmej do dnia 1-go nowi konsekwentny, pozytywny program. roz-. 
O dobra Polski Ludowej. l t d b k FABRYKANCI NOWYCH HITLER W Równoczes·n:e meldujemy 15 opa a r. wiązania zagadnienia odbudowy po 01owe1 

Wam, że plan zal • * • Europy, z włączeniem we właściwy sposób do Rozczłonkowanie Niemiec stwarza warunki· pierwsze półrocze Zakłady nasze wykonały Podobnej treki depesze wysiało w'elE' or· lej odbudowy również narodu niemieckiego, 
-w których musi z konieczności rozwijać się następująco: gan'zacji partyjnych łódzkkh fabryk. IDalsrv C'ląq na str. 2·fJ1E'l.I 
dążenie do jedności. W warunkach, stwarza- - --- - - - - - -------- ----------------------------nych przez konferencję londyńską, dążenie 
to musi z kolei szukać wyrazu w formach 
wypaczonych na manowcach szowinizmu i re
wanżu, oo oczywiście sta.nowi doskonały grunt 
dla ukazania się nowych „Bismarcków'' lub 
nawet nowych „Hitlerów", jak to zostało 
sformułowane w ogłoszonym wczoraj oś
wiadczeni u 8-miu pa1'lstw. Konferencja !on· 
dyńska przemilczała rewizjonistyczne tenden
cje coraz bujniej rozwijane · w zachodnich 
:;trefach Niemiec przy bardziej lub mrueJ 
czynnym p0parciu tych tendencji przez mo
carstwa ckupr.cyjne stref zachodmch Nie
miec. Wiemy, że tendencje: te wYmierzone są 
.l'ównież p:-zeciwko naszej granicy na Odrze 
i Nysie zachodniej. Wiemy również, że między 
innymi strefy zachodnie Niemiec są terenem, 
na którym fabrykuje się - zwłaszcza w o
statnich cu.sach - prowokacyj111e „informa
cje z pewnych źródeł", łansujace wied9mości 
o rewizji na.szych granic zachodnich, o pro. 
wadzonycb jakoby ro:i:mowach na. ten temat 
i i .p 

DZIWNE STANOWISKO WATYKANU 
Z przyk1 ością muszę stwierdzić, że w tej 

atiposferze, która bierze początek na Wall
Street. znany list otwarty papieża do bisku. 

W przededniu jedności organicznej 
Konferenc·a W ojewód zk iej Ra dy i a k tywu PPS 

W dniu wczorajszym odbyła Ilię w hali 
sportowej RKS TUR konferencja Wojewódz
kiej Rady i Aktywu PPS, poświęcona omó
wieniu tez propagandowych Zjednoczonej 
Partii Polskiej Klasy Robotniczej i spraw 
organizacyjnych wojewódzkiej organizacji 
partyjnej PPS. Konferencja przeszła pod ha
słem „Przezwyciężyliśmy dywersję prawicy
zbudujemy zjednoczoną partię klasy robotni
czej", które widniało na spowitej w czerwień 
scenie sali. 
Konferencję zagaił przewodniczący · WK 

PPS tow. Duniak, który zaprosił do prezy_ 
dium sekre•arza CKW PPS tow. ćwik i tow. 
tow. Andrzejaka, Starosteckiego, Wincentego 
Stawińskiego, Siwecki.ego, Głowackiego, prof. 
Zukowi:ki<'!l'O. Najdra, Sołtana, Skudlińskie
go, Sir'· .. ·- ero i przodowników pracy tow. 
tow. Rf' " ' {}•~·'\· Na.łęcza, Muche. Pietrza,ka, 
Rzyga.bluego i Grzędowską. 

Po przemówieniu powitalnym, wygłoszo
nym w imieniu KŁ i KW PPR przez tow. 
Hyrę referat na temat podstaw ideologicz· 
nych Zjedr,oczonej pi_„m Klasv Robotłl!czej 
wygłosił tow. Cwik. Referat swój tow. Cwik 
oparł na tezach, za·,yartycł: w broszurze 
opracowanej przez członków Komisji Progra
mowej KC PPR i CKW PPS. Tow Cwik szcze
gólną uwagę zwrócił na drogi, które doprowa
dziły do jedności polskiej klasy robo1 niczej. 
drogi, które prowadziły przez osiągnieci a i 
błedy ruch·1 robotniczego. Mimo trudności i 
błędów ruch komunistyczny i lewica socjali. 
styczna znalazły wspólny język walki z kapi
talizmem. W okresie okupacji powstała nowa 
partia - PPR - partia walki o wyzwolenie 
narodowe i społeczne. 

PPR we!'pół z RPPS mobilizowała cały 
n:.,ród do bojów o iedynie słuszne cele. 
Tow. Cwik omówił również zagadnienie wal· 

ki klasowej w ustroju demokr .cjl ludowej. 
W zakończeniu refera:u uwypukl ł h'storycz
ne zadania, stojące pr-;ed Zjednoczoną Partią 
- zadania zbudowani;; w Polsce soc.jalizmu. 

Po prze.nówieniu tow. Cwika referat orga. 
nizacyjny wygłosił sekretarz Komitetu Wo
jewódzkiego PPS tow. W. Stawiński, który 
zobrazował drogi rozwoju łódzkiej organ.j_za
cji PPS w ciągu ostal.::lich miesięcy. 

Nad wygłoszonymi referatami rozwinęła się 
żywa i interesująca dvskusja, w której wzię-
1. udział tow. tow. Uiwiński, Załuski, Wrób. 
lrwski, Szwemberg i Sa.lsk.i. 

Po dyskusji zebrani jednogło~nie uchwalili 
rezolucję, wyn1za1:icą solidarność aktY\'<·u 
łódzkiego z założenia;ni ideowymi przyszłej 
ZJednoczonej Partii ~'olskiej Klasy Robotni
czej, jak również rezolucję, witającą uchwały 
Konferencji Wars;-awskiej ministrów spraw 
zagr &1.icznych ZSR.Fi. i państw demokracji lu
dowej. 



OG 
(Dokończen' e ze stroni y 1-ej). 

który, jak lego prag01em)', uz.uci z siebie wie
kowe naleciałości pniskieqo d r) lu i zaborc70-
.ki. Jest to p:erwszy po uchwałach poczdam-
1<k eh tego rodzaju jasno sformulowany pro
gram. Jest on rozw:n:ęc1em uchwał poczdam-
6k eh, odpowiadaiącym dzisiejszym warunkom. 
Jest równ1eż W) raze;m dalekowzroczności w 
d7.iele budowania trwałych po ds ta w dla ws pól 
życia narodów Europy. Oświadc1en e mini-
6trów spraw z;1gran:cznych 8 pai1stw w spra
wir iemiec odno~n e decyzji konferencji lon
dyli5kiej --· ja!c to wszyscy mogli s.ę przeko
nać czytając je, a radzimy prze.stud io wać je 
uważnie wsz)stk:m - stanowi dokument. któ
ry rozw1ązu e w sposób sprawietłliwy, demo
kratyczny i trwały zagadnienia wynik.le wsku
tek wo jny w tej częsci świata. 

NASZE PRAWO GŁOSU W SPRAWIE 
NIEMIEC 

• 
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00' P·OKOJU T 
Te ostatnie proVfadzą kampamę przeciwko u-

1 
PO DRUGIE: n·eż - taki~ jest na. ze głębokie przekonanie 

mowom, zaw1Htym aa konferencjach .'!'. Jale _e u tanowienu~ nil okrnillony przeciąg cw•łl - d ienla milionów h1dzi na całym świe ie. 
i Poczdamie w sprawie demokratyzaq1 1 demt- hun/roli czterech mora:slw _ Wi /kie/ Bryło- W lym tkwi ~Iła jej 11chwa1, to daje nam rów 
litaryzacji ~emie , zobow·iązań Niemiec od- nii, ZSRR, Francji I Stanów ZjednoczonY.ch ni i je lCl.8 jeden powód do wyrażenia 1 tl-"
nośrne powetowania strat 6.Powodowanych nad ciężkim przemyslem Zaglębia Ruhry w ce wolen a. że odbyła się w naszej umęczonej 
przez ag1e„ję n•emiecką i przeciwko zn_anym In rozwinięcia pokojowych gałęzi przemysłu slolic:v - Wars1awie. 
postanow.en.orn o przesiedleniu ludnosc1 rne- Zagłębia Ruhry i niedopuszczenia do odbudo· Przy lej okazji chciałbym z lej trybuny wy-
m:eck:ej, przy c7.} m czynione 6ą próby wyk~-1 wy potencja/u wojennego Niemiec. raz:ć w imieniu rządu pol&k1ego podziękowa-
rzystanid t.ej lutłności dla celów wrogich pan- PO TRZECIE: nie wszystkim uczestnikom Wars·zawskiej Kon 
slwom sąs1edn 1 10. . . . . d ferencji za ich życ'lliwy stosunek do narodu 

Kampdn.a nieuLeckich elementów rew.izjo-1 Utworze_nie. n.a mocy. porozum~ema ~ię zy polskiego. Szo::zególme chciałbym podz '.ę ować 
nisl1 czn ych wymierzona jest w szczególności I rz.ądami_ Wielkie) Brylanl1,. ZSRR, Francp ; Sta wicepremierowi i ministrowi spraw zaqran'cz
przeciwko polsko-niem:eckiej granicy na Od- f now ZJedno~zo.nych tymcz~sowego, d~mok~a- nych ZSRR, panu Mołotowowi, który jak wielo 
rz.e 1 ys.e zachodn:ej, która jest granicą nie· 1 1r.czne_go, milu1ące.go pokój rządu ogolnon_ie~ krotnie przed lym, tak i na Konferencji War
zachw'.aną, granicą pokoju. (Burzliwe oklaski). mieckiego, skJ,idojqceg.o. się z prz~dslawicieli szawskiej okazał się wypróbowanym przyja-

Konferencja londyń ka pomija zagadnienia I demokralyc~n~ch par/ii i or.qanizaqi Niemi~c, c'elem Polski. (długotrwałe oklaski). 
kampanii rewizjo nistycznej, popierając w ten w. celu uz~.skanrn gwa~anCJJ przed wznowie- PRZYJAŻŃ, KTÓRA UMACNIA POKÓJ 
sposób aqr~ywne tendencje w reakcyjnych I niem agres11 nien11eckie1. 
kolach n.em'eck eh. PO CZWARTE: Nie mogę również pominąć- teqo faktu, że 

ŚRODKI PRZECIW ZAPĘDOM Zawarcie traktatu pokojo\tego z Niemcami przybyde do Warszawy m.nistra 1ołotowa 
REWIZJONISTOW 

zq. odnie z uch.vr.łami poczdamskimi, przy czym stało się okdzją dla zamaniiest'lwania naszej Na !l?C7C'f1Ólną uwaq, dokulllent ten za lu- · I l b · i · - · z · wo1'ska okupacyjne w!zv . . •tJ..lch mocarstw by- ciąg e pog ". nJącej s ę przy1azni 7P w1 7
.-quje 1uwni z z lego wzgli:du, ż p1zewiduje '\' k · d t ki R .• ) k' Od 1 · · · d v h arun a h - pow1a a czwar Y /yb'.' wyprowadzone .t Niemiec w terminie em auz ee •m. no i s ę to rowmez o nie tylko zadośćuczyn en•e sprawiedliwym żą- k 1 · ~ dkó t l ·k· k i „ p b t · h pun · t ośw iac czenia - zastosowanie sra w, rocznym od chwilJ zawarcia trak/atu polio jo- pozos a ych uczestn1 ow on erenc)l. o Y ·c 

daniom krajów, które ucierpialr od agresji wymierzonych przeciwko wszelkiej dzialalno- wego.. w Warszawie pozwol-ł nam na stwierdzenie 
niem:eckiej i daje im prawo wypowiadania ści rewiz1'onistyi::zne1·, stanowi 1'eden z najważ- p d ś · · · · l raw h c przy i;iq w sprawach N.em "C, dot'·c1;,cych tvch O PIĄTE: zgo nlo ci. op1~i1 w .wd1e u spł b'1ac1, o 'az'11i 

' ., 1 nie1'szyclz warunków wzmocnienia pokoju i bez 0 czyni o się rowniez o p.?g ę en a przy] ikra 1ów - ale równ.eż 1 tego względu, · że pracowanie śrotłków w sprawie wykona- I . . ; · 
btWa r?~ perspekt) wy dla narodu niem:eckie- piecze i\ siwa narodów Europy". ma przez Niemcy ich zobowiązań reparacyj- z kraJ~1• przez n•ch rep~ezentowany~ 

.,,... - !vślę, że to, w lak stanowczy sposób sfor- ł ł Przy1azn narodu polsk1eg do narodow re-go, perspektywy możl'wo'·ci 1ego demokratycz 11yc1 w stosunku do pai1stw, lttóre uderpia Y I · · 0 .. . 
J eq . k . . 1 . t k' m duwane o'w1ddczenie o~mieszy raz na za- wskutek dgresji Ill?mieckiej". prezentowanyc.h na konferen<:Jl z narod~mr 1 ? 1 

po .~~~;"ego rozwoiu, 8
. wurza, ze ~. wsze wszelkie bzdury na temat rewizji na- Te pięć punktów ?.awie~a program, który z:w.ązku„Radz1eck1ego na czele znalazła .row-

P0"' cm, "'._)J'-'e .\').dawalob} się 2
• hernadz.ie) sz1ch g1an'ic zachodn:ch, bzdury i plotki, roz- W) l\Cla drofJ<': dla 107 wiązania prob?emu Nie'I ~tez swoi wy~·az m. 1!1: w ser?eczn.ym akcie po 

~ego chao~u, ~v Ja.ki wtiąca go. EflO st}czna po I myśln ie ldbr}l,owane przez mącicieli czystej m.ec Jasno i wyrnźnie. zegnan;a, 1ak1 ludnosc naszej stolicy zgotowa-
l1t)k~- ~agnalow f1~ansowych sw_iata. . . wod). ł 

V\ v1sc1em tvm Jest pn~pozvcJa wv.lon ema Anal:za oświadcunia, Przez swój udział w opracowaniu tych p:ę- la ministrowi Moło~owowi i pozosta Y~ ucze-
~P.mokrat1:cznego rządu Niemiec, z kt.ory:n o- Varsza\\ ·kiej Konferencji oś:'.~"';~~~~~~ w~~ ciu punktów Polska potwierdziła jeszcze raz, stmkom konferen:11. Za tę ~erdecznosc ':'ar
~w1adGe111e nas7 e p rzewiduje zawarcie. puko- kazu je, że llld ono ws'l'elk.e dane, aby stać się ii. naleiy do rządu /vch krajów, które o pako- szawian składam nn ~ im~en~u r·ządu z_ le] try 
Jll zgodneąo z uchwilłcim 1 poczdamskim:, a programem ws<yslkkh narodów milujących /u iiJe tyle mów q, ile i przede 'wszystkim po- buny serdeczne podz1ękowarne (oklask1). 
więc zqodnE'ffO z wykonnnl<>rn s 7 eregu wnrun- . . . . . ki.j len budlljq. W f'Jlwcnej sylllacji międzyna- Konferencja Vv·arszawska jeszcze raz poka-

ów tam zawartych, jak demokratyzaCJa, de- pok~], gd_1 l odrz~i:a1ą.c przyznanie dec~ZJ~~ roduwe1 spra1\u polw iu jccst ,prawą tak b/1skq zala, ie w polityce międzynarodowe1 Ś(ierają 
nazyfikacja i'.d„ wreszc:P. wycofan:e, w rok konierencii lon.tły u~k!eJ mocy prawne] 1 iak,e każdemu czlowkkowi, te nikt nie może mówić s ę dwa nurty. Vvyrazem jedneąo były l)Chwa
pólniej, okupacyjnych wo isk z Niem'ec i w ~Jokolwiek. bqd..: ai:torytetu mo.ralneyo - w i otwarcie o wojnie. Nawet najbardziej cynicz111 ły londyńsk1 e, które odsłoniły sprzeczności 
trn sposób zakończen;e pro<· esu lik widowan:a swo•m kon :>w_) m lHmv.m. ~unkcie da!e h poz~: I podżegacze woienni .\larajq się swoją niecną. nie do pokonania panujące w o.bozie olig~r
f;kulków wojny na ter Pn e N em ' ee. '.) w.1 e rozw ąza nie,_ ':ła~ctw;e. wsz,ys l~ic ;~a- clziałc!Iność pokryć fruze_ ami o pokoju. Jednak chii finansowej, n'ezdolnej organtcznte _do 1a-

:,t<Jwo~ych zagadnte~l odnosme N.~miec, l kl że rtie trudno jest odróinić tych, klórych czy- k'chkolw1ek konstruktywnych rozw1ązan pro-
NIEWZRUSZONA GRANICA NA ODRZE ..:dm , Il, ?obne będzie, g~y .1 .ten ~omy pun nv pot1derdzu1;• Io"' a od tych, którycłi slowa blemów europejskich, a w szczeqólnosd pro-

1 NYSIE w c~losc prLvt<~~7 ) W_y-,,okJe) hb.ep d ·e me znajdują µukrycia w czynach. Na tym tle blemu n1emieck ego, l~cz zdolnej jedynie do 
Dla nas, dla Polski, do ument ten n1a szcze- " gocl~ie z li 0

' anu w a;~e llb ac~. a{;1'
1 

uchwaly Konferencji Warszawskiej stają się egoistycznych koncepcji, które prowadzą nie-
gólne znaczen'.e, je~eli zwąi.ymy, że siedem w sprawie Niemiec, ,_nądy zs .'. ann,- u ~ drogowskdzem dla wszystkich, łaknących po- uchr?nnie do coraz większego uzależnienia ca
pa listw ze Zwią7kiem Radz :eckim na czele w gan •.. C~ch~słuwaCJI, .Jugosł~Wll, P.olsk., ~~- koju. Zrozumiemy to lepiej jeszcze, jeśli przy- Jej gospodarki wielu krajów Europy od widii 
,;posób definitywny w punkcie 4 oświadcze· "'.unu 1 ęgi~r .uwaza1ą za n.ecierpiące :w pomnimy, że w ciągu dwóch dni pracy Konfe- misję Wall-Street. 
ill1a określiło wrraźnie i jeszcze raz swój s!o· ki rozstrzHin·ę~~: przede wszystkim nas .ępu- rerrt"ji Wa1„t<llVSkiej, tzw. „wolna prasa" na Drugi nurt natomiast, którego wyrazem były 
sunek do naszych granic z.achodnich Ze wzglEc Ji'!<')Ch nqildnit n • ~a<:hod:tie Europy i w Ameryce sfabrykowała uchwały Konferencji Warszawsk ej, wykazał 
an na szczególną waqę pozwolę sob'e punki' PO PIERWSZ~. t)s!ące plotek " zadaniach naszej konferencji, całą swą żywotność, która przyoblekła się 
ten w .całości odczytać z tej trybt111y: Przedsię11 zięcie, na 111ocy porozt11J1ienia mię poczynając od bzdur na temat tworzE!nia od- w ciałó konstruktywnego planu urządzenia po 

„Polityka realizowana przez moc u isl wa 0-1 dzy '.Vie Ilią Bry tc111ia, ZSRR, Francją i Stanami dz1e:nego państwa wschodnio-niemie~kiego, a kojowe i Europy i dalekowzrocznego oraz kon 
ikupacyjne w zachocln'ch strefu<.:h Niem:ec po- 7ier.inoczonymi środków, gwarantujących do- ko1kząc na 1ewiz1i naszych granic zachodnich. sekwentnego roizwiązan!ia problemu niemiec
p era niemieckie elemcntv rewi:t.jonislvczne prr„ • ..cnlzcnic· rlo koiica demilitaryzacji Niemiec. Niektórzy z uporem maniaków szukali nawet kiego. Konferencja 8-miu państw europejskich 

w Wars1.awie„. tysiąca d}plumatów i działa- wykazała jednocześnie, iż nic nie może za
czy, a wśród nich nawet barilrn znanych skąd- chwiać siJy i woli setek milionów w~Inych 
·in4d min·ialrów. ludzi w ich dążeniu do utrwalenia pok.Oju 

' : t ~ •' ~ ~ > • ' I ,„ 
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Piińslwowych Fabryk Konfekcyjnych w Zgierzu 
Aktywl ta p,.,Jskiej Partii Robotniczej, dobry, kochany 

wzorowy pracownik. 
kolega, 

Tow. S 

Cześć Jt'go , wldlanej ,Pamięci 
D REKCJA, RADY ZAi LAl>OWI! I PRACOWNICY 

J>,\NSTWOWYClT FABRYK KONHKCYJNYCII 
W ZCIFRZU 

•i;-il-.lch derµi.,,1udch, ze 
obo1.ach i..oru·.,,nttacyju~cb 

IKTOR 
ALNY 

Państwowych Fabryk Konfekcyjnych w Zg1erw, pitodujący aktywista PPR 
CLeść Jego pamięci 

KO. IITETY FABRYCZ E PPR i PPS 

- M2m skłonność d"' otyłości! - ze zloś-1 gle Heidel sam zm;enił temat rozmowy i za
cią powtórzył Heidel, wciąż waląc pięści, we ~.ytał Amosowa, jak sobie wyobraża swoją 
własny brzuch - to ~a łagodne określenie, dalszą pracę po wkroczer.iu Niemców do Za
n.ój drogi. Ośw:adczam wam uroczyście. że reczańska. 

ten bydlak - zawołał z emfazą, wskazując _ Panie Obersturmbahnftihrerze - powie
palcem na nieszczęsny brzuch - jezt nie ty!- dział służi:.owo i oficjalnie Amosow - je
ko m:Jim nieszczęściem ale jest również zmo- stem pizyzwyczajor1y d1 wykonywania rozka
rą całego na~ego wyv iadu. Co mówię, wy- zów. Czekam na pafo:.kie rozporządzenia od
wiadu, całej Trzecie.i Fzcszy. Przeszkadza mi nośne mojej vsoby. 
myśleć nie pozwala s'. upiać należycie uwa
;::1, wci,tjŻ żą

0

da, abym pakował do jego bez
dennej przepaści ~ale ;:-okłady róż;iych sma
kołyków ... To dzika bestia i bydlak jakich 
1rnlo ... Gdyby nie te·1 mój brzuch. to spra
wy naszego wywiadu przybrały by zupełnie 

inny obrót, wszak dobrze mnie znacie, Speie
rze. 

Amo~ow wolał ni~ prwrvwać tych intym
nvch zwierzeń Obestu whahni~hrera.. Ale na-

- R0zumujecie rzeczowo, jak wypada kar
r.emu agentowi ; ofice:·owi armii niemieckiej 
- z zadowoleniem stwierdził Heidel po wy
s'uchan!u n<'iwiadczenia Amosowa .• - Ale pra
:;;nął bym usły~zeć, jak wyobrażacie sobie 
swoje przyszłe zad„ni -' i gdzie chcecie pra
ce wać? 

Amvsow powtórzy! Heidlowi to, co uprzed
nio powiedział ~enerałowi. Prosił, by Heidel 
nie pozostawiał ~o w :3atecza..ó.iku, l~c.: prZP. 

Nie, panowie, nie o takle cele nam chodzi- i posh;pu. 
to. My sprawę pokoju traktujemy jako naj- Jestem pr7ekonany, że wysoki Selm 1 raly 
W\ ższe -Oobro k.iżdego czlowieka, dla nas sprJ naród polski tak jak dotychczas i nadal ł>ę· 
wa pokoju nie. jest sprawą k_om.binacji i zak~- dzie popierał wysiłki rządu, zm·erzające do 
hsowych targow. O tym zas, ze Konfere~CJa ugruntowania bezpieczeństwa Po1sk1 1 pokoju 
Wa1szawska 1est etr1pecn w walce o pok6J, o w Europie. (długotrwałe i bur'lliwe owacje). 
lym my mówimy chyl;a dość wyraźnie. (Długo
trwale okla,;k i). 

W takim lraklowon 't1 sprawy pokoju nie je-
1 steśmy, jak to wid ~ć z wyników naszej kon-

l 
lerencj 1 odosobnieni. Ko1~ferencja W~rsz~w
ska byla narad<) 8-tnlt1 panstw ze Zwią:i;k1em' 
Radde~kim na ceele. Reprezentowała ona wia I 

, rę w lepszą przyszło'ć świata setek milionów I 
1 obywateli tych pańsl w. Reprezentowała rów-1 

. I 4.1p. 

STEFAN ROSIAK I 
majster firmy Fr. Wagner w Lodzi 
Po długich i ciężkich c:erpieniach 
zmarł w dniu 24 czerwca 1948 r. 
W Zmarłym tracimy dobrego towa
rzysza pracownika. 

rzucił na jakiś inny odcinek pracy. 

Gruby Obersturmbahnfi.ihrer uważnie wy
s!uchał wywodów Am oso wa i nagle 
poważniał Stał się rnJlomówny, powściągli

wy w słowach. Nawet twarz jego przybrała 
zupełnie inny wyraz. W ciągu kilku sekund 
zmienił się nie do powania. Zlmhst jowial
nego i krzykliwego g.-ubasa o wulgarnych 
nieco manierach przed Amosowem sied?.,iał 
skupiony i poważny wyższy urzędnik wywia
du niemieckiego o nalanej ,lecz zagadkowej 
i zastygłej w bezruchu twarzy. Spojrza> ba
dawczo na Amosowa i powiedział spokojnie: 

- Mam wrażenie, ~" najlepiej będzie, jeśli 
na razie zostaniecie p~zy mnie. Wykorzystam 
was we właściwym kierunku. Obecnie stoję 
na czele naszego wywiadu, działającego na 
froncie wschodnim. W Zareczańsku pozostanę 
1eszcze do jutr.1. a o świcie zabiorę was ze so
bą do Mińska. Tam si· znajduje obecnie nasz 
sztab. Prawdę mówiąc, mam pewne plany, 
w których wy, Speierze, odegracie nie malą 
rolę. Biorę po:i uwagę przede wszystkim wa
sze trzydziestoletnie doświadczenie oraz zna
jcmość stosunków rosyjskich. A le przed tym 
IT'USicie opowied:..ieć r.1i kilka szczegółów o 
swoim życiu, intćresuje mnie, co porabia wa
,za żona? Chyba pamiętacie, że byłem świad
kiem nA waszym ślubie? 

I tu dopiero Amus&w a·ozUMial, jak w tru-

Dnia 27 czerwca br. 

na Cmentarzu· Żydowskim 

się odsłonięcie 

Tow. 

Baumac Poli 
byłej partyzantki Oddz. „Naprzód" 

o czym zawiadamiają 

Towarzysze 

dnej sytuacji się znalazł. Za mało wiedrlał 
o tym okresie życia Szarapowa, o którym 
właśnie wspomniał te:i tajemniczy H~i del. 
A. więc istotnie Obersturmbahnftihrer blisko 
stykał się z Hansem Speierem i nawet ode
i;;rał pewną rolę w intymnym życiu starego 
szpiega Amosow zrozumiał, iż tu może łatwo 
się zdradzić i postanow:ł w duchu jak -•ajprę
dzej zniknąć Heidlowi z oczu. Dlatego właś
nie zaniepokoiły go m :cno słowa Obersturm
bahnfiih rera odnośnie j~kich~ tajemniczych 
planów na najbLższą przyszłość, w których 
on, Amosow, miał odegrać główną rolę. 

XV. 

Decyzja zapadła. 

Tego dnia Amosow nie wrócll do domu. 
W zacisznym gabinecie, w którym, korzysta
jąc z uprzejmości ge"l.erała, urzędował Hef
del - odbyła się krótka i decydująca rozmo
wa. Siedząc przy bi'..!rku, Obersturmbahn
fiihrer wyciągnął z 0lbrzymiej teczki plikę 
papierów, rozłożył je przed sobą i nie spusz
czając oka z Amosowa, nagle zapytał: 

- Jak sądzicie, Speierze, po co zaprosiłem 
was na krótką pogadankę? 

I nie czekając na odpowiedt zask0C1.0nego 
tym pytaniem Amoś<>wa, Heidel ciągnął da
lej: 

~rfr~ 



Pelsika kraJem morskim To I owo 

~ie ie Odzys.kaee fundamertem naszego bytu 
u••sm„ mammrie lyłuzeża stałemy si e 1elnowartościewym narlłle11 świata 

'9leade OdEysktiie to jedna trzecia teryto-, S;i:czecin porłem tranzytowym dla Czee&.ol!lo- ków do budowy pierwszych jednostek mor
& ńwn Rzeczypospolitej, jedna czwarta jej waeji, zastępując w ten sposób z jednej mony skich. Zresztą drqgą rewindykacji , reparacji 

1ll4noicl. D8 pr,ocent produkcji węgla brunat- porty niemieckie, a z drugiej śródziemnomor- wojennych oraz drogą zakupów zwlększyllś
neeo, 75 proc. produkcji wagonów, .70 proc. skie. my już stan posiadania naszej fla;y handlo
prod. margaryny, 60 procent produkcji apa- Wydzielenie w Szczecinie czeskiej strefy wej znacznie powyżej ilości prz€dwojennej. 
retów radiowych, jedna trzecia produkcji wę- wolnocłowej przyśpieszy znacznie rozwój po.r.- Bandera naszych handlowców pojawia się co 
~' Jedna czwarta ogólnej wytwórczości prze- tu i miasta a jednocześnie przyczyni się de raz częściej w portach całego świata pod 
mysiO'WllTej 1 połowa naszych linii kolejowych. dalszego za~ieśnienia naszych stosunków go- wszystkimi szerokościami i długościami ge-

Granica zachodnia Ziem Odzyskanych, pro- spoclarceych ,_ Czechosłowacją i innymi kra- ograficznymi. 
llb1 jak awzała linia Odey-Nisy, na długość jaml: sąsiadującymi z nami z p<>ludnia i pół- R 011:wija się · :również rybołówstwo morskie, 
wyM:n:ału armatniego odległa od Berlina, nocy. które nie ogranicza. sit: już do połowów 
wspalt~a o bastion.czeski stanowi mocne opar- Dla obMl.rżenia tak wielkiego wybrze- przybrzeżnych. Rybacy nąisi coraz częściej 
cle ~~ Jakimkoł_włek zakus~m nłemlee ża i tak ogromnego handlu zagraniczne- udają się na reisy dalekomorskie. 

b~J lub ~alSzeJ przys~ośc1. gc brak nam jeszcze oclpowiednlo rozbudowa- 500 klm, posiadanego wybrzeża zmienia ra-
Nie! malej doniosł7 znaczeme dla rozwo~u nej tloły handlowej. Budowa floty wymaga dykalnie stosunek narodu polskiego do morza 

gospodarczego 1 politycznego naszego kra)U znacznvch sum i specjalnego przemysłu, a i do problemów morskich, zmienia również 
posiada nasz rozszerzon~ dostęp do morza. I przede wszyEtkim wielu lat pracy i odpowied„ w pewnym stopniu nawet strukturę <ipołecz
ten aspekt zn~cz~nia Ziem. Odz~kan!ch dla nio wysU:olonych kadr. Dotychczas w histo- ną i zawodową naS7,ego społeczeństwa, pow<>
DGI&ki jest moze Jeszcr:e tu 1 ówdzie nie doce- rii nigdy nie posiadaliśmy dostatecznie wiei- łując do życia i rozwijając nowe zawody, o 
nien7. kiej marynarki handlowej (podobnie zresz- których dawniej Polak marzyć nie śmiał, czy-

Przed wojną łąceył ~s z morzami. i ocel\na tą, jak wojennej) ale i pod tym względem niąc z nas naród naprawdę nowoczesny posia 
ml iwiata wąziutki pas, zwany pogardliwie sytuacja się poprawia. Przemyr1ł stoczniowy dający prawe .i możliWoŚCi wspólneio itartu 
prr.ez Nłemców „korytarzem pomorskim". W rozwija się l udoskonala. Już przeszedł on od z innymi przodującymi narodami. 
dMatlro pas ten ° szerokości kilkudziesięciu remontu wydobyw nych z dna morskiego wra LE M. 
kilometrów. ściśnięty był z obu stron teryto-

ri~~::=~~:~~ «!~nasza granica morska . Jednoś" dz·1alanla PPR i PPS „ pnesłneni ł9'7 kim. co stanowi Ił procent " 
01Jólnej dłucośc:i nauycb granic. 
Wzdłuż tej ogromnej . przestrzeni mamy w 

swoim niepodzielnym posiadaniu również por 
t)' w Odamku 1 Szcseclnie, nie mówiąc o por 
tach mniejezego kalibru EJbl\(11, ltołobnegu, 
Ustce, Darłowie I innych. 

Porty te znajdowały się jeszcze w roku 1945 
w s:tanie zupełnego zniszczenia, ale dzięki 
ogromnym wysiłkom i ~-ytężonej pracy zbu
rzone przez działania wojenne nabrzeża, fa
lochrony, składy i magazyny portowe, mos;y, 
lin!e kolejowe oraz urządzenia przełndunko
'\\"e wstały już w dużym stopniu oclremonło· 

na wyższych 11cz9Jniach 
Dn'.a 8 czerwca odbyła 1ię w War.uwie Referaty programowe wygłosili tow. tow. 

ogólnokrajowa konferencja nóstek porozu- Lange i Barcikowski. Po sprawozdaniu pTZed
mlew~waych organizacji pracown.i.ków nau- 11tawicieli poszor;ególnych środowisk wywią
ko~ch -:złonków PPR 1 PPS. Celem konfe- zoła się ożywiona dyskusja. W wyniku konfe
rencji było pod umowanie dotychczasowych rencji powzięto. u?iwały, zmierzające do. dal.~ 
rezultatów pracy org.a.nizacji PPR i PPS na siego zecieśn1en;ia w~półpra~y organ1U1CJ1 
wyższych uczeln1ach oraz wytyC'Lenie planów P~ i PPS. na wyzi:-zych uczeln a<;h, oruz se;cze
dalszej pracy przyg~towującej jedn?ść org~· 1 golny nactiik poł~zc~~o na rozwrn1ęcie s~ero
nf.c:mą parti'i robotniczych na odcinku wyz· kiej akt~ości Komitetów Ko<>rdynac~}nych 
szych uczelni. Pra-::o1Vmków Naukowych - Demokratow„ 

Kącik dla f ilatelistó , 
Nie jestem osobiście zwolennikiem . m~i 

zbierania znaczków pocztowych, uwazam Ją 
naw~t za tzw. ideętiks, tym niemniej, 11ie po
wiem, abym był lak zupełnie od filaleli~LY-!ci 
oderwany. Przyjaciela mam bowiem, Kazi a, 
a ten mi znaczkomanlą ciągle głowę zawraca. 

- W iesz co - oświadczył n.p. niedawno -
Amerykanie bardzo się Ni emcami opiekuj3„. 

- Amerykę ze.ś odkrył - przenvalem., .u~ 
śmlechajqc się iron icznie. - O tym p1zec1ez 
każde dzit>cko wie. 

- Owszem, - zgodził się Kazio - ale nii 
tylko żadne dziecko, lecz i nie jeden dor~sły 
nie ma pojęcia, czym się zakończy/.a ank1e~a 
władz amerykańskich w Bizonli w sprawie 
pism wydawan)ł=h przez gen. Clay'a dla Niem
ców. _, 

- Wielkim trl umfem filatelistyld! - .zawo
łał Kazio. - Na pytanie, co się im n<ljbardziej 
podoba w prasie bizotiskiej, większość czytel· 
ników odpowiedziała , że kącik dla filatelistów! 
R-0zumiesz? 

- Rozumiem - odparłem. - Nawet m6gł· 
bym rzec, dlaczego. 

- Dla mnie to leż jaSl'le - zauważył m6j 
przyjaciel. - Po pr08tu wszystkie wiadomości 
w gazetach niemieckich są widać głupie i nud· 
ne, a kąci>k filatellstyc1Jny ciekawy i interesu· 
jący. 

- Hm, pewnie, że j eat interesujący. To 
jest znane choćby r. hi!torii, jaka miała miej· 
sce w Liruu. . 

- W Llnw1 - zapylał zdziwiony K<lzio. 
- Tak, - rozefatlalem się - tam właśnle 

takie słwierd:iono znaczne zainteresow anie 
znaczkami. Wszyscy b. SS, SD l SA nic tylko 
filatel istyce zaczęli się pośwłęcać. Stow arzy· 
uenie nawet założyli pod protektoratem władz 
amerykański cit. 

- Co ly pe> vi esz? - zaintrygował się Jta· 
zio. - Znaczy się, utacrkl musiały być chyba 
okazowe! 

- Tak jest. Same okazy na z.nac~ach byly: • 
Hit!cr, MuslfO/ini i Franco„. 

Tu przerwałem, gdyż Kaziowi , który j est 
człowiekiem przyzwoitym, jakby się czegoś 
wstyd zrobiło. Prawdopodobnie w i mieniu 
znieważone} filatelistyki. E. Tam„ 

wane lub oc'lbadowane. 
Gdańsk i Gdynia, nie oddzielone jut od słe 

bie granicą, stanowią obecnie Jeden zespól por 
łowy, który już dziś pod względem przeładun 
ku zajmuje pierwsze miej,sce na morzu Bał-

.przedaż węgla bez ogran • czeń 
Jednolite ceny w całym kraJu . 

tyckim, i tn:ecie miejsce po Londynie i Ant- Jak się dowiadujemy 117 Centrali Zbytu I głowa będzie udzielała osobnych pnydziałó~ I gla jest p1:awdziwym dobrodziejstwem dla 
werpii w Europie. Produktów Przemysłu Wętlowego, w roku węcla na specjalne podania tych instytuc.Jl mas J?racuJących. Spowodowane. zostało to 
N io mniejsze sukcesy mamy do unotowa- . bi . 1 gni zasadniczym zmianom rw- w cenie 2 tysiące z1 za tonę, a koks w cenie I tym, ze węgla ma.my pod dosta.tkiem, nie ma 

nia w Szczecłnle. ezącym u e e 2440 zl. więc potrzeby, by wchodził on w poczet ar-
M!liardy złotych, zainwestowane przez pań- dział węgla na. za~trzebowanie rynku we- Zniesienie ogranlet:eń w nabywaniu wę- tykułów reglamentqwanych (m.) 

stwo w rejonie szczecińskim, dają już swe re- wnęłrznego. 

r.ultaty, Odbudowa zniszczonych ur7.ądzeń 1 Przede wszystkim, co napewno ucieszy 
magazynów pozwala z miesiąca na mlesi;\c na wszy9:kich naszych czytelników, węgiel będzie 
wzrost prz.eladunków. można otrzymywać po ustalonej cenie bez kar 

Port szczeciński ma przed sobą olbrzymie te\t. Cena węgla w eałym kraju będzie jdna-
Nowe ksl·ą żk i ,, 

Allnyk AdAm - Wybór poeaJi (Biblioteka P<'rspektywy rozwoju. Położony jest u ujścią kowa, dzięki obliczeniu średniej ceny prze-
. Pisarzy Polskieh 1 Obcych Nr li~ pod red. K . Odry, która po usunięciu leżącycb jeszcze na wozu węgla z kopalń do wszystkich miast 

Budzyka). Opracowała Janina RO$nowska, jej dnie wraków i elementów, pochodzących Polski. Za.pobiesnłe ło spekulacji w handlu 
ze zwalonych mostów będzie znowu rzeką węglem. str. 170 plus XXVI, zł 180. 

Dwa nuriy w międzynarodowym ruchu ro-spławną na całej niemal swej długości. W Cena węgla. w detalu ustalona została dla bołniezym (Biblioteka Szkolenia Partyjnego 
ten sposób wę~el śl;o,ski motemy transporto- ilości poniże3· 1 tony- 4 tys. zł, powyżej 1 
wać prosto do Szczecina, a rudę szwedzką do Nr 2), str. 24, zł 20. ' 

tony - 3200 zł Cena koksu drobnicowego - Gospodarka Polski Ludowej i drogi jeJ roz 
hut drogą wodną, znacznie tańszą od przewo- poniżej 1 tony - wynosi ~560 zł, powyżej - woju (Biblioteka Szkolenia Partyjnego Nr 9), . zu kolejowego. Już w roku przyszłym chce- 3740 zł. my wywie:!:ć przez Szcr.ecin 5,5 miliona ton str. 24, zł 20. 
węgla, co przewyższy przedwojenne obroty Jui od 1 Upca br. obowiązują podane ceny. Goszczyński S., Berwtński R. - Wybór 

P ty dl · hw „ p ·st ....... eh sa pism rewolucyJ·nvch (Biblioteka Pisarzy Pol-portu szczecińskiego . oza m a ms.,,..'.UCJl an wo~„ , - " 
Nłeza.le1;nle od tego ~.anie się jut wkrótce monądowych i spółdz1elczych, Centrala Wę- skich i Obcych Nr 33 pod red. K . Budzyka). 
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Jak powracaliśmy aal Polskie 
Przeb ~ea walk o Kołobr1eg 

Morze 
Nie wszyscy wiedzą, ile trudu i ofiar kosz- , Nieprzyjaciel zbudował trzy Utie obrony: 

towało wyrzucenie uporczywie broniąc;ych się pierwsza ciągnęła się skrajem przedmieść, dru 
Niemców z prastarego polskiego miasta i por- ga wzdłuż kanału, następnie przez miasto do 
tu - Kołobrzegu. morza, trzecia - wzdłuż Prośnicy i toru ko--

Dziś życ:e w Kołobrzegu płynie normal- lejowego również opierała się o morze. 
nym trybem wre praca w porcie, czynne są Budynki przystosowano do obrony; zaba· 
urzędy i szkoły, a nad portem widoczna z da- rykadowano ulice, których skrzyżowań bro· 
leka - łopoce polska flaga, niły czołgi i działa; artyleria przeciwlotnicza 

Si~gn1jmy jednak w niedaleką przeszłość, stała na placach gotowa do obrony przed sa
kiedy to I Armia Odrodzonego Wojska Pol· molotami i do walki naziemnej. 
lklego pod dow6dztwem gen. broni Popław• 
skieg0 po przełamaniu oporu niemieckiego 
w rejonie Wielkiego Żabna przeszła do po· 
ścigu w kierunku Kołobrzega J ujścia Odry 

Niemcy pod nacisk.iem Ąrmii Radzieckiej 
! I Anni.i Polskiej rozpoczęli odwrót na Ko
łobrzeg, mając nadzieję WYCofania drogą mor 
ską swoich oddziałów, sprzętu wojennego i 
ludności cywilnej. 

TWIERDZA KOŁOBRZEG 
DziA jeszcze ślady walk świadczą o tym, 
Niemcy dobrze przygotowali miasto do O· 

brony, gromadząc załogę, liczącą około 14 ~Y
sie<.'Y ludzi, wyposażoną w artylerię i broń 
pancerną. Ludność cywilną zapędzono do 
prac fortyfikacyjnych, na otwartym morzu, 
stały okręty wojenne gotowe w każdej chwili 
do akcji. 

16 DNI OlĘŻKICB WALK. 
Do przełamania tak zorganizc.wanej obro

ny i zdobycia twierdzy Kołobrzegu, d-ca 
I Armii W.P. gen. Popławski przeznaczył po
czątkowo dwie dywizje - S i 6-tą, bowiem 
pozostałe dywizje (1 - 2) miały za zadanie 
oczyszczając teren od rozbitych grup n_iemiec
kich, dojść do morza na odcinku od Dźwirzy
na do Stępnią, dywizja zaś 4-ta pozostawała 
w odwodzie d-cy Armil. 

6 .dY\\. zluzowawszy oddziały pancerne Ar
mii Czerwonej na zachód od Kołobrzegu, ran
ltiem 8 marca przystąpiła do natarcia na mia 
sto od zachodu. 

Niemcy bronili się zaciekle. W tymże 
dniu 6 dyw. została zatrzymana silnym ogniem 
na zachodnich przedmieściach miasta,-3 dyw. 
po przerwaniu się przez Piośnicę rozpoczęła 

natarcie na południowo wschodnie przedmie
ście miasta. 

Wśród bardzo ciężkich walk w okre!lie od 
8 do 12 marca dywizje posuwały słę krok 
za krokie~ naprzód, okalając Kołobrzeg, od 
zachodu i południowego wschodu. 

W dniu 12 marca opanowały zewnętrzny 
pierścień obrony i zajęły przedmieście Koło
brzegu, podchodząc do drugiej linii obrony 
niemieckiej. 

W dniu 13 marca dowódca Armii v.'izl7.c 
wysiłki 3-ej i 6-ej dyw. piech. i zaciekłą o
bronę niemiecką - wprowadził do walki od
wod<*rą 4 d. p. z zadaniem uderzenia wzdłuż 
wybnefa morskiego od wschodu i zdobycia 
portu. 

W dniu 14 marca pod silną osłoną artyle
rii wszystkie dywizje polskie ruszyły do sztur 
mu. Niemcy Sf.awili rozpaczliWY opór, kaidy 
dom, każda ulica i plac naszpikowany był ar
tylerią pncerną i strzelcami wYborowymi. 

Po dwudniowy::h ciężkich walkach ulicz
nych, Niemcy ponosząc wielkie straty od na
szej artylerii strzelającej na wprost, wyco
fali się na ostatnią Unię obrony. 

Po zaciekłej walce w nocy z 17-18 mar
ca, zdobywając krwawo dom po domu, ulicz
kę po uliczce o g z. 4,30 dy-wizje polskie 
wyszły na morze, oc ająe całe miasto i 
port w Kołobrzegu. 

Walkę o Kołobrzeg zaliczyć można do naj
krwawszych i najcięższych walk w historii 
walk I Armil ~.P. 

Mjr. Dubert .Janusz 

Opracowała Natalia Obrębska, str. 68 plus 
XXIV, zł 100. 

Klasa r.obotnicza Polski awangan111, w wal. 
ce o niepodle(lość i wyzwolenie l!pałecirne 
(Biblioteka Szkolenia Partyjnego Nr 1), str. 24, 
71 20. ' 

Konopnicka Maria - Miłosierdzie cmlny, 
sztuka w I akcie. Udramatyzował A. Nowa
czyński. Wstęp Z. Łuczek-Hoffmanowej (Bi
blioteczka Swietlicowa KCZZ Nr 4), str . 56, 
zł 100. 

Kott Jan - O ·„Lalce" Bolesława Prusa, 
str. 104, zł 180. 

London Jack - Martin Eden, powieść, str. 
390, zł 400. Okładkę projektował S. Berna
ciński. 

Larsen E~on - Ujarzmfenfe płorun6w (cz. 
3 cyklu „Pochód wynalazców"). Biblioteka 
Popularno-Naukowa Nr 16. Tłumaczył S t. 
Domański, str. 70, zł · 80 

Larsen Egon - Władcy morza (cz. 4 cyklu 
„Pochód wynalazców"). Biblioteka Popularno
Naukowa Nr 17. Tłumaczył St . Domański, str. 
42, zł 50. 

Larsen Eg„n - Czaroozlej r. Menlo Park 
(cz. 5 cyklu „Pochód wynalazców) . B:blioteka 
Popularno-Naukowa Nr 18. Tłumaczył St. 
Domański, str. 4, zł 60. 

Lofing Hugh - Opera doktora Dollitle, 
powieść dla młodzieży, str. 244, zł 350. Prze
kład Janiny Mortkowiczowej. Ilustracje au
tora. Okładka T. Roszkowskiej. 

Prus Bolesław - Nawrócony (Biblioteczka 
świetlicowa KCZZ Nr 5). Sztuka w 3 odsło
nach. Udramatyzował Wł. Smólski. Wstęp T, 
Wojeńskiego, str. 50, zł 100. 
Werfel Roman - Co się stało w Czechosło
wacji? (Z zagadnieil międzynarodowych), str. 
64, zł 80. 

Zabłocki Bernard - Czynnik dyfugyJny I 
jego znaczenie w medycynie, str. 60, zł 100. 

• Zachodnie gran·ce Polski - granice niezachwiane - granice okoju 



W~oclaw tętni pracą 

Wystawa Ziem Odzyskanych rośnie w oczach 
Już 100 zagranicznych wycieczek zapow·edziało swój przyfazd 

} (Od własnego korespondenta „Glosu"I 
• 'WROCŁAW - w czerwcu. 

• Dopiero kilka dni temu bylem na :ere'.l ,e 
budującej się w zdumiewającym temp[!! Wy· 
3ta~vy Ziem. Odzyskanych. Gdy przybywam 
dz;s ponownie, nie mogę wprost uwierzvć o
czom na widok .. postępu dalszych pcac. 

Z trudem trafiamy znów na tereny A. -
Przy wyjściu rzucamy 1eszcze raz okiem m. 
montujący s i ę symbol Wystawy - gotowe ju:i 
luki, świecące złotawo prostym, surowym 
drzewem, oraz czerwoną podstawę iglicy. 

„.Już zaanonsowano przvjazd około stu u 

granicznych wycieczek - informuje nas Dy 
rekcja. - Będą tu niemal wszystkie narody 
świata". 

Będą nasi przyjaciele i wrogowie. - I dla 
jednych, i dla drugich Wystawa będzie m'ała 
swoją wymowę. (fi) 

Pozmkaly rozne pomocnicze k•J,1strukc1e 
pomościki i stosy belek. Nawet kurzu ;~st 
mn;ej. - P.awilon Ciężkiego Przemy!:.!u z p~zy
leglą do niego halą, wyglądającą, jak w:elka 
we1;anda: de~~acyjny i zgrabny, zdaje się o· 
c ze., wac gosc1. 

zieci z miejskich przedszkoli 
dobrze sią czutą na letn:ch wywczasach 

Monumentalne balkonv, podparte kolu1nnl
m' .. olśn.iewa ; ą b i elą. Dopiero teraz, po wv· 
konczen1u, w;doczne jest cale piękno arch: ~ek· 

Dzieci z miejskich przedszkoli w Łodzi wy-

jechały na lato do m'ejscowości Kluki koło 

Bełchatowa. W tej pięknej, lesistej miejsco-
tu ·y. 

Dyrekcja wystawy podkreśla, że takie t~m· wości dz:eci przebywają w budynku Państwo
po wyk.onania budowy, uzycJ...ano dzięki wy,;:!· wej Szkoły Rolniczej, mieszczącej się w <lu
kom przodowników pracy. Ale nie mniej u'\· żym parku. Otrzymują one 5 razy dziennie 
l2za.loby podziwiać iście błyskawi<:zną szvb 
ko~c przygotowania planów, zarówno całoś<:t wyżywienie, wyglądają zd;owo, są opalone i 
(wraz ze wszystkimi alrakcjami, jak kena przy dobrym apetycie. 

Nadzór nad całością kolonii ma ob. Irena 
:"'odna, szklana "".ieża, globus, mała kup:iln:a 
1 .w1e1e 1nnych), Jak też i architekto:ii<:-znv<.11 
.!lianów poszczególnych konstrukcji. To 'i1n Wentland - długoletnia rutynowana k'.erow
Jest zasługa na-szych techników i artysUi .v. niczka VIII Miejskiego Przedszkola w Łodzi. 

Nr I75 

li' tę I z pou;rote,.. 

Tylko za okazaniem le1itymacU 
zwi~zkowel 

Takle zatTZeżenie obowiązuje knpuJ~ch 
m. innymi w Centrali Tekstylnej, sklep Nr 2 
I 3. Clekawi wobec tego bylibyśmy, do Ja
kiego związku należy paczka klientów, ob
stawiających codziennie w-w sklepył 

Na mieście mówią. ie tu chodzi o przed
stawicieli związku zawodowego spekulan
tów. 

Che mar 
Rze~ nie polega na błędne} pisowni, 

gdyż ,,Chemar" w tym wypadku nie ma nic 
wspólnego z „wlesz.czem" emigracji londyń
skiej - Hemarem. Cho.dz) tutaj - natomiast 
o „skrót" pralni tzw. chemicznej na Klliń
skieg.o. Skrót zreszta, oryginalny, choć, nie
stety, mniej uozumiały, niż taki powiedzmy 
„Polruch", „Rybkol", lub „Król Druh'' (hur
towa sprzeda.i królików). 

, Ł<>dzianłn 

PODZIĘKOWANIE 

Słuchacze II grupy III kursu Przygotowaw
czego na Wyższe Uczelnie składają podzię

kowanie prof. Franciszkowi Sadowskiemu oraz 
pozostałemu gronu nauczycielskiemu za cało
roczną żmudną pracę i serdeczny stosunek do 
młodzieży robotniczej. 

B~ na wystawie sztuka będzie grała n;eJ)o· 
śledn t ą rolę. Zwracają uwagę liczne rzeibv 
przy których pracuj4 wśród kurzu. desek i od· 
łamków - sarni twórcy, nie raz wykonywują' 
wl_asnoręcz°!e zwykłą, stolarską robotę, bylfl 

Dzieci otoczone są troskliwą opieką i rodzice, II grupa 

którzy oddali je na kolonię do miejscowości r llI Kurl!u Przy!Jot. na Wyisze Uczelnie 
Kluki, mogą być spokojni o swe pociechy. w Łodzi 

ty ko zyskac na czasie . 11-.m1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--1111-1111-1111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-111-1111~111-11 

. Prawdziwym dziełem sz.tuki będ2ie nawPI 
c ;emna Hala Zniszczeń. Poszczególne ekspona· 
h · będą widoczne dzięki własnemu oświetle 
~ 1 u. Pośrodku stać bi:dzie posąg, symbolizu 
Jący ogrom zniszczeó., dokonanych przez oku· 

ajlepsze formy współzawodnictwa 
• panta w Polsce. 

Dużą rolę na wystawie odgrywać będ·lit 
barwa; tak np. Hala Żeglugi cała utrzvm~n~ 
będz e w tonie niebiesk im, przy zastosowa:rn: 

• Głos w naszej dyskusji 

e'ektów wodnych i szklanych. 
O !le na terenie A można się jako tako rei· 

2eznac, o tyle na. terenie B gubimy się na tych· 
miast. Na tym Dleomal pustym jeszcze nieda· 
wnn placu powyrastały iSterty materiału budo 
wlnn°go, budvnki, w;eżycz.ki. 

Stworzenie jakiejś jednolitej recepty, któ-1 Rozpoczęta- w różnych fabrykach na szero~cą 
raby określała warunki współzawodnictwa dld skalę akcja na pewno wykaże po jakimś cza
przemysłu włókienn:czego jest r'l.eczą praw e ! sie, która ze stworzonych metod będzie naj-
niemożl:wą. bardziej właściwa. 

Musi ono być dostosowane do warunków W przędzalniach natomiast najodpowied-
lokt!lnych każdego przedsiębiorstwa, tym nie· niejsze bi:dzie współzawodnictwo zespoto~e. 

mniej pewne formy nie tylko można, ale na- Dla obciągaczek - brygady jednej zm1a-
leży stworzyć. ny z brygadami drugiej zmiany, dla prządek 

Uroczystości końca roku w szkołach łódzkicq 

a popisach ujawniaję się talenty 
Otoczmy je opieke1 i pomoca 

W dniu wczorajszym 1akończył się rok Dziś - zaopiekowała się nim szkoła. Ma- A iluż jeszcze takich naprawdę uzdolnio-
sik"lny - trzeci, pełny rok szkolny w Odro- gin poszedł do Konserwatorium - ale los jeg-0 nych chłopców a:eka może na pomoc? 
d·zonej Polsce Ludowej. n'e powinien zależeć tylko od dobrego serca Nie wolno pozwolić marnować się talen-

Nie by~o takiej uczelni, w której dz'atwa kilku ludzi, którzy sami żyją w ciężkich wa- tom. Trzeba im pomóc, a pomoc ta opłaci 
nie urządziłaby artystycznych występów, obra runkach. Trzeba, żeby się nim - sierotą się tysiąckrotnie. 
zujących dorobek polskiego szkolnictwa na zaopiekowało nasze robotn'cze miasto. 
polu szerzenia kultury. Na te uroczyste aka-
dem;e szkolne przybyli w roku b'eżącym rów
mez prlle~stawiciele Wojska Polskiego, dając 
tym dowod zbratania Wojska ze Szkołą. W 
uroczystościach brały również udział ork!e
stry wojskowe, które wystąpiły przed dziatwą 
i koncertami. 

Te występy artystyczne dziatwy naszej -
były równocześnie popisem ich utalentowa
nych młodych chłopców i d·ziewcząt, którzy 
mogliby może zostać kiedyś chlubą narodu -
gdyby okazać im więcej zainteresowania ze 
strony odpowiednich czynników. 

Czy nie byłoby wskazane, by przynajmniej 
raz w roku prr;edstawiciele Ministerstwa Kul
tury i Sztuki - przybywali obserwować wy
stępy naszych młod.?cianycb artystów, by fa
chowcy - dawali ocenę talentom nasz.ej mło

H. Rud. 

Na rynku cen 
tanieją Jarzyny I owoce 

W ubiegłym tygodniu na rynkach i w skle· 
pach łódzkich zaznaczyła się stabilizacja cen 
artykułów pierwszej potrzeby. Nieznaczna 
zwyżka cen jaj spowodowana jest z.mniejsza· 
ną ich podażą. 

W związku z obfitym zaopatrzeniem w zbo· 
że staniał chleb biały i mąka żytnia o 3 proc. 
Przyczyniła się też do tego systematyczna 
kontrola cen. 

Staniało również mleko o 1 procent. Mamy 

w tym roku dużą podaż wczesnych jarzyn I o· 
woców. W porównaniu z tygodniem poprzed· 
nim staniały one o 20-30 procent i wykazują 
dalszą tendencję zniżkową. 

Ceny mięsa i tłuszczu utrzymują się na do· 
tychczasowym poziomie. 

.Jeśli chodzi o artykuły przemysłowe, to ce
ny ich stabilizują się: wełna !OO-procentowa 
ze względu na dużą podaż - wykazuje ten
dencję zniżkową. (m.) 

natomiast grupy maszyn o jednakowych, 
względnie zbliżonych do siebie cechacl,t. Wy
obrażam sobie, że powstać mogą współzawod
nia:ące zespoły - brygady z przodownikami 
pracy - brygadierami na czele. 

Błędnym wydaje mi się stosowanie jak.o 
miernika osiągnięć sprzed kilku miesięcy, 
przecież na osiągane wyniki wpływa wiele 
czynników, które mogą się w różnych okre
sach zmieniać. 

Główny nac'sk musi być położony na spra
wę jakości i właściwego stosunku człowieka 
do pracy. 

W tkalni błędy te są bardziej widoczne 
i łatwo jest określić kto ponosi winę za zlą 
jakość tkaniny, w przędzalni trudniej jest to 
ustalić i dlatego należy pre;y współzawodni
ctwie położyć szczególny nacisk na porządek 
i właściwe wykonywanie poszczególnych 
funkcji. 

Jest rz~zą słuszną, aby nie tylko „asy'' 
brały udział we współzawodnict~e. ale trze
ba stwarzać dla poseczególnych ludzi jedna
kowe możliwości. 

Np. we współzawodnictwie indywidualnym 
- nie może ktoś, kto notorycznie wykonywu
je 170 proc. normy wyzwać nowicjusz.a, ale 
mogą ze sobą współzawodniczyć tacy wł~śnie 
dwaj nowicjusze. 

Pragnę zaznaczyć, te nie 
kierownicy, ale sami robotnicy 
średnictwem Rad Zakładowych 
rzeczy organiz.ować. 

Dyrekcja, ani 
winni e:a po
wszystkie te 

Nagrody dla współzawodniczących są bez
sprzecznie rzeczą ważną, ale nie najważniei
szą. Majstrowie u Geyera już od roku współ
eawodniczą z sobą i wcale nie pytali o na.
grody. 

Nagroda 
spełnionego 
sze. 

rzecz przyjemna, ale p<>czucie 
obowi·ązku jeszcze przyjemniej

MaJster przędzaln1 

llz1eiył 

Oto w dniu wczorajszym zaproszono nas 
do jednej ze szkól łódzkich, do XI Gimnazjum 
- gdzie wystąpił nadzwyc~aj utalentowany 
młody pianista, Miłosz Mag1n. 

Ulatwien ·a la studiu·ącej młodzi • ezy 
Chłopiec - s'erota, przygarnięty przez 

szkołę - okazał się fenqmenem muiycz.nym. 
\V krótkim czasie opanował, naprawdę mi
strzowsko, fortepian i oto wczoraj odtworzył 
przed słuchaczami kilka Clrcydziel Szopena z 
„Polonezem As-dur'' i „Sonatą Rewolu.cyjną" 

Działalność Bratn"ei Pomocy studentów Politechniki Łódzkiej 

na czele. 

W okresie rozpoczęcia przyjmowania zapi· 
sów na Uczeln'e Wyższe warto zaznajomić 
przyszłych studentów, z jakimi ulatw~niami 
będą mogli się spotkać ze strony Bratn1f:~ Po· 
mocy. 

Podajemy t:1 niektóre dane, dotyczące Brat
niej Pomocy Studentów Politechniki łódzkiej. 

Łódzka Izba Lekarska 
Zasadniczą część działalności samopomoco

wej stanowi wydawanie tanich, o ostatnio, 
dzięki wydatnej pomocy ze strony Minlster· 
stwa Oświaty, obfitych i smacznych posiłków. 

Są to śniadania po 30 zł, obiady po 40 zł i ko· 
lacje po 15 zł. Posiłki te w ilości (dotychczas} 
650 dziennie wydawane są w loki'lu B. P. przy 
ul. Piotrkowskiej 24. Istnieje tam obszerna 
kuchnia, magazvny i chłodnia, z której wobec 
braku podobnych urządzeń korzysta również 
m:ę-Jzyuczelniana spółdzielnia „Unia Akade
micka'', 

nfe zjawiła s:ę na konferencji w sna1ie le~::rzy U Jez aiecnlni 
Sprawa uspołecznienia służby zdrowia jest 

ogromnie palącą. Jedną z poważnych przy. 
czyn wadliwego funkcjonow:ania Ubezp'eczal
ni Społecznej (zaznaczamy - jedną - ale nie 
jedyną) jest brak lekarzy-spole,·zników. 

W tej właśn'e spraw:e zwołano konferencję 
w Dkręgowej Komisji Związków Zawodo
wych. 

Z niewiaclontych przyczyn Łódzka Izba Le
karska. zupełnie zignorowała wczora.i<zą kon
ferencji:, zwołaną w Okręgowej Jfomisjl 
Związków Zawodowych w S\lrawie leka.rzy 
Ubezpieczalni S110łecznej. Zawiadomienie o 
tej konferencji doręczone było w Izbie Tekar. 
skiej jeszcze 23 bm., wyznaczony też był ści
sle dzień i godzina rr,ioczęcia obrad. Poza 
Izbą Lekarską zawia ~omiono jeszcze inne za
interesowane im'tv*urj<>. jak Miejski Wydli11ł 
Zdrowia, Wojewódzki Wydział Zdrowia, itd 
Przeclstawic'ele wszystkich tych instytucji 11:gło 
s:U s;ę punktualn'.e, czekali na delegata Izby 

Lekarskiej prze~zło póltore.i godziny, próbo
wali telefonicznie ściągnąć kl.óregoś z leka
rzy - ale bezskutecznie. I w rezultacie kon
ferencja nie doszła do skutku. 

Takie postępowan:e ma charakter aspołecz· 
ny. Jeżeli termin konferencji nie odpoiadał 

Izbie Lekarsk'.ej, ść czasu, by zawia-
domić 0 tym OK - można było przecież 

konferencję z.wołać na inny dzień, a nie po
miiać i<"i milczeniem. 

W tym samym budynku mieści się również 
Komisja Wydawnicza B. P., której zadaniem 
jest wydawan;e i umożliwienie studentom kup 
na podręczników. 

Poza tym mieszczą się tam Kola Naukowe: 
Chemików i Elektryków oraz Akademicki 
Związek Morski i Soółd-zielnia Pracy Studen
tów Chemików „Xenon". 

Spółdzielnia „Xenon", do której należą stu
denci Wydzialn Chemicznego Politechniki roz

Konferencja nie tylko miała na celo unor. dziela dnchody ~g. statutu w nastęou jący 
mowanie społecznej służby zclrowia, ale i U• sposób: 40 procent fundusz zasobowy. 40 proc. 
łatwienie lekarzom ich praktyki społecznej fundus: pomocy, 20 proc. fundusz udziałowy. 

w połączeniu z prywatną. Między innymi, Fundusz pomocy zostaje w głównej m:erze 
miała, być omówiona (akże sprawa podatk.ów zużyty na stvpendia. Od chwili założenia fsty· 

czeń 46 r.) Spółdzielnia wypłaciła 800.000 zł 
lekarzy, praktykujących w Ubezpieczalni styoendiów. 
Łódzka Izba Lekarska narazila przy tym wie- W Spółdzielni pracują wyłącznie studenci. 
le osób na bezużyteczną stralę czasu, a sama D7ięki staraniom Jeqo Magnif:cencji Rek· 

. . . . tora Politechniki prof. Slcfanowskieqri na te· 
wykazała zdum1ewa1ąrą obo3Qtnośc wobec pa-) re-nie Politechniki w na ibliższ.ych dniach bę· 
lących zagadnień służby zdrow:a. I dzie otwarty basen, a w niedalekiej przyszło 

ści urządzone :r.ostaną boiska do siatkówki ł 
koszykówki oraz korty tenisowe. W wydzielo· 
nym studentom budynku uruchomiono równieź 
filii: stołówki, gdzie wydaje się dziennie około 
100 obiadów. Ze względu na małą kuchnię I 
brak magazynów oraz chłodni, z obiadów na 
terenie Politechniki mogą korzyetać tylko ci, 
którzy ze względu na charakter zajęć muszą 
pozostawać tu cały dzień. 

W iwiązku z tym, że na Politechnice Ł6dz· 
kiej istnieje jedyny w Polsce Wydział Włó· 
kienniczy, należy się spodziewać, że w przy
szłym roku ilość studentów tej uczelni znacz• 
nie się powiększy. Zdając sobie sprawę z tego, 
że będą to po większej części dzieci robotni· 
ków i chłopów, którym oomoc będzis. jak naj
bardziej potrzebna, Bratnia Pomoc zrobi wszy· 
stko, co leży w jej mocy, ażeby należycie p 
jąć nowych kolegów. 

DRUKARNIA 

WŁÓKIENNICZA 

W. DOLIWA 
Lódź, ul. W ólc:zańaka 125 

--------------------. .......................................... . 
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POLAK - W~GIER DWA BRAT ANKI. 

Przysłowiowe to po'loiedzonko zo.<1talo w ubieg'ym tygodni1~ „oficjalnie 
przypi~ętowane": dn. 18 bm. w Belwederze, w obeonooci Prezydenta RP., 
premier Józef Cyrankiewicz i min. Spraw Zagram.icznych Afodzeleioski -
u str<my Pol.ski, oraz premier Lajos Dinnyes i min. Spraw Zagranicznych 
E1·k Mol-nar - u str<Yny węgierskiej podpisali ttklad przyjaźni, współpra
cy ł wzajemnej p<>mocy pomiędzy Rzeczypospolitą Polską i Republiką 

Węgiershą. 
(Na t:djęciu vrzed.,!ta-tciciele obu rządów w cza.sie podpistf1rania układu). 

t1MORZB, NASZE MORZE, B~DZIEM CIEBIE WIERNIE STRZEC„„", 

.„ ... , .„.,,,\·"') 
I 
! ., 

U b.m. roepocaiąl ~ Ty~ Morza. ! tej okazjł PrtnyM1tt R.P., ob. Bo
ieslaio Bierut skierowal d.o wlad.z Ligi Morskiej pismo, w którym m. inny
mi ołwiadczyl: „moru polsk«J - jeśU nauczymy ~ w pełni wt\ korzy-
1ta6, 1ta.nie ~ potęmym czynnikiem wzr03tu _Mnych bogactw, nasugo 
rOllkwłtu, fłi<UZej łączności • szerokim światem earówno to celu wymiany 
~f, Jak i w celu wzmotmMi fl4S::ego w kl.ad u w dzielo p03tępu ogó7,.. 
noludz~go, w oelu podno3zenia wzwyj ~ef kultury narod~j. DLATE
GO TEt POWINNISMY MORZE NASZE POZNAO I POKOGHAO TAK, 

JAK KOCHAMY GAŁĄ NASZĄ ZIEMI~ POLSKĄ. 
'(M t:df~u uroczystość „morska" w Gdańsku w ewiązku e od..slon~ ta
blicy pamiątkowej ku czci gmi.. Swierczewskiego na ml.! „GEN. WALTER''), 

KTO PIERWSZY DOOKOŁA POLSKU 

Po wielkim międzynarodowym biegu kolarskim Warszawa - Praga mamy 
drugą e kolei wielką imprezę ko'larską - wyścig dookoła Polski czy t. nc.t 
Tm"r de Pologne. Mamy ril"dzieję, iż drużyna .Polska, która w poprzednim 
biegu zdobyla pierwsze mie.isce zarówno 10 Pradze .fak ł 1.0 Warszawie, 
' w „Tour do Poloane" nie pozwoli się zdystansować zagranicznym 

konkurentom. 

NA STRAn POKOJU I BEZPIECZE~STW A N ARO DOW EUROPY, 

Dnia Zł bm. w Warszawie zakończyła swe prace 'konferencja mtnfstr6w spraw zagra. 
nłcznych ZSRR, ALBANII, BUŁGARil, CZECHOSŁOWACJI, JUGOSŁAWII, POLSKI, RU· 
MUNII I WĘGIElt. Konferencja opracowała ośwladczenfe w sprawie decyzji konferenc;fl 
IondyńskleJ, decyzji, :zagrafających Interesom pokoju I bezpieczeństwa narodów Europy, 

(Na zdjęciu - mln. spraw zagranicznych ZSRR, W. M. Mołotow w rozmowie z pol-
1kim mln. spraw zagranicznycł:., Z. ?.~~l~w >kim). 

BUDUJEMY lED1tDM MŁODZTEtY POLSKIEJ. 

Dnia !O b.m. rozpoczął .!ię w Warszawie !-dniowy Krajmoy Zjazd Związku 
Młodzieży Wiejskiej „Wici", "który obradował pod hasłem zjednoczenia 
młodzieży„ „Łącząc się e innymi organi.za.cjami w jeden Związek :Młodzie· 
ży Polskiej - oświadczył ppłk. Ozga-Michalslci - '1ic nie uronimy e, na
szego dorobku, z na.szych radykalnych: tradycji. ZROSNIEMY Sizy W JED· 
NO POT'JttNE DRZEWO, KTóRE OBIEGAO BJtDZtIE JEDNA, W,SPóL-

NA KREW, KREW - LUDU POLSKIEGO!". 
(Na zdjęciu - prezydium Zjazd1i. Nad stołem prezydialnym wielki ttapi.': 

,,BUDUJEMY JEDNOSO MŁODZIEŻY POLSKIEJ".), 

TEATR OGROMNY, TEATR DLA MTLIONOWYCH MAS. 

Teatrem tym to Po'lsce je.!t... amatorski teatr Zwi,qzk.ów Zawodowych, Acł
~lef - a,rtystyczne zespoły Swietlicowe, obejmtijące tc .!Woim ,,promieniu 
dzi.al<mia" 100 tysięcy aktorów i ni mniej ni wi.ęcej tylko 7 milionów tm.. 
dz6w. Zespoły powyższe, zorganizowane przy poszczególnych fabrykach, 
hutach i t.p. zakładach pracy, biorą obecnie ttdzial 10 konkursie twzq.dztr 
nym przez C.K.Z.Z. w Warszawie. Konk-Mrs ma na celu wyeliminowanie 

najlepszego teatru świetlicowego. 
'(Na, zdlecł1' - 3oeona z „Manifestów" - to wyk<maniu t~olu amatorskfe.. 

go P!ZY fabryce Ciszewskiego w Bydgoszczy),. 



..Ian Śpleu;ah -o wierszach Mieczysława Jastruna 
młodszego pokolenJa, któr~ brak swego wY-1 le z nieb bezsprzecznie •aJmle trwale miejsce 
kształcenia arlylłyc. znego nadrabia efekciar- w nuzeJ Uteratorze I powinno 1tać tlę dro
stwem obrazów poet:rl'ltlcłl i tramtadracją. sio gowskazem w chaosie ponuldwa6 wielu, wle-

Mieczysław Jastrun, bezsprzecznie Jeden s 
czołowYch współczesnych poetów, rozpoczął 
twórczość swoJit przed wojną. Utwory Jero 
umieszcza.na w „Skamandrze", „Wla1łomoł
clacb literackich„ I Innych pismach zwr6clły 
uwagę krytyki na nowy talent poetycki. Zbio
ry jego wierszy Jak „Spotkanie w C'U&le" I In
ne ukazały Jut twórcę dojrzałego. Kunsztow
na forma artystyczna, oparta na najlepszych 
wzorach zachodnloeuropeJsklch, 19,czyła 1lę 
stale z głęboką podbudowa\ Intelektualną. 
Troska o ustawiczne doskonalenie tlę arty1t1 
wynikała z rłębokle.f troski o dolę człowłe· 
czą. Nawet w pierwszych utworach poety nie 
ma naskórkowego b10Jo1izmn tak nanrlętnle 
propagowanego w owych latach. Nie dostrze
żemy równłeł w tych .fero utworach witali• 
stycznego stosunku do tycia ani zewnętrzne
go, nlepogłęblonero stosunku do przyrody. 
Powaga wierszy, lob refleksyjny ton 1 klasycz. 
na budowa wynikały ze świadomego swoich 
zadań artysty czują.cero wagę ł odpowiedzial· 
ność za każde wypowleddane 11łowo. Symbo
lizm w:vnlkająry s konstrukcji obrazów po
etyc!Cch, wzboracony o nawskroś nowocze
sne spojrzenie pisarza. wnosi nowe i bezwzrlę 
dnie twórcze .wartości do poezJt polski~J. 

Czołową. pozycję Jastrun zdol,ywa PO wQj
nle. Wydając swoją „Rzecz ludzką" staje się 
odtąd bodajże najwybitniejszym poetą nasze· 
go pokolenia, poetą którero dojrzały i coraz 
bardziej doskonalący się artyzm łączy się z 
prawdziwie humanistyczną. postawą. Głęboko 
wstrząsające są wiersze ·jego z c7.asów oku
pacji, głęboko wstrząsają.ce I tragiczne zara
zem. Doświadczenia życia pogłębiły myśl ar
tysty, obserwacja życia rodzi nowe obrazy po· 
etyckle, nową metaforykę, która poclporząd• 
kowttje się jasnej I przejrzystej myśli poety, 
pojmującego zjawiska w dialektyczny sposób. 
Duto pisano o pojmowaniu przez Jastruna cza 
su I przemljanła, zbył mało mimo ·wszystko, 
sądzę, podkreślano Jero dialektyczny spos6b 
myślenia. Dążność do Jasności, do precyzji 
w nZJ'wanlu ·środków artystycznych, 6w cha· 
rakterystyczny dla Jego twórczości klasycyzm, 
narzucanie sobie surowych reguł po to, aby 
budowa utworu słała tłę niemal marmurowa 
I podniosła zarazem - to Wlzystko - tworzy 
oblłcze poety, 11urowoś·~l11r s~gCJ wyrazu przy
l>omlnającero zakończenie wiersza jego „Do 
przyjaciół": „I NIECH TWARZ MOJA B~ 
DZIE TAK CICHA POD WZROKIEM TWOIM 
JAK TWARZE POETOW NA STARYCH DA· 
GEROTYPACB I SZTYCHACH". 

Głębia myśli, surowy stosunek do twero 
rzemiosła poetyckiego, wykuwają.cego utwory 
jakby z bryły kamiennej, a r6wnocześnłe dba· 
jącego o najczulsze drgnienia liryczne, a co 
ważniejsze, dbają.eego o wypowiedzenie praw 
dy o sobie, o świecie - to wszystko Jakte da
leko Ódblega od nurclka poetyckiego zwłaszcza 

lllieczuslaw .lastrun 
~--------__ ..... ______ ,_,,~-------

POETA 
Tak czuly jestem, gdy drzewa rozląką 
Zimy przygotowane na przyjęcie pąk6w 
Wyprostowują galęzie zdrętwiale, 
Tak czuly jestem jak ptak i jak klisza, 
Jak gdybym slyszal 
Wrastanie drze-tca w skalę 
Albo jak palce idą po klawiszach 

wną. Jastrun, I to łneba również podkre- lu naszych poetów. • 
Allć, Jest poet1t rlęboko wykaztałconym, co Trudno w kilko zdaniach t:amknll6 I W7.ła• 
wyczuwa 1lę w każdym Jego utworze. Stąd śnić Istotę l charakter twórczośd artyllły. 
smak ańyst:rca:ny I omleJęłność w doborze tym trudniej, jeśli Idzie o poetę doprawdy 
mot:rw6w. odkrywczero, nlezWYkle 1kompllkowanero, 

Ostatnia ksll\łb JeJo „Sezon w Alpach t który wclą.ż się rozwija I porlębla Na to trze 
Inne wiersze„, która okazała się nakładem ba rozprawy a nie krótkiego przedsłowia. 
Spół. „Książka" 191!1 r., posiada te wszystkie Chciałbym w tym młeJscu zacytow~ tlo-
momenty, Jakle zawierała „Rzecz ludzka". a wa poety s wiersza „Powr6ł". 

„Wiersz mój w~ew powuechnemu prawu zle
ml, /eAll 

Tnac'le/ nit przedmioty, którym nic 1lę nle In!, 
Gdy clętkl prawdą będzie, utrzyma 1lę dłute/." 

Jak!e trafne I słuszne są 11łowa poety. 

wlęo huma.nłsłyczną. postawę wobec świata, 
przyWTócenle Jasności myśli, szlachetny pa
tos odziedziczony po wielkiej romantycznej 
poezji, szczere prarnlenle wolności, powaga 
wypowiedzi, odrzucenie blolo~lzmu na rzecz 
refleksyjnych zamyśleń nad dolą człowieka, 
brak żooglentwa ł prestidigitatorstwa, oraz 
d011zuklwanle się prawdy artystycznej wYDi
kaJąceJ z doświadczenia. Przyroda l człowiek, . Jastrun PO woJnle tlumatmJ' wielu poet6w 
śnfeżysłe wzgórza Alp, wspomnienie nledaw- ' rosyjskich ł zachodnioeuropejskich. Razem 
neJ tragicznej przeszłości kaźą poecie zastano- 11 z Sewerynem Pollakiem wydał antologię Po
wić i• acJ t 0 J t b• w Elegii rze- ezjł rosyjskiej pt. „Dwa wlekł poezji rosyJ. 

s "' 
0 

ym, c ei · "' " I k" j" w ... k d I bór p -b N r czy przyszłych'" dopracować się do klasycz- s ie • •.rm ro u wy a wy oe~. o • 
nej, być moźe, Witbmentowskłej formy. Książ wl:t· .Obecnie lmflezy lłteracką monocrafłę 
ka ta będą.ca wyrazem dalszego rozwoju po- 0 ckiewlczn, która nkałe się nakładem 
ety przynosi cały szereg całkowłcłe Już skry- „Pa(isłwowego Instytutu WydawnlC"Uro„. 
słallzowanycb utworów tak z liryk refleksyj- Poniżej zamieszczam~ klika jero wierny z 
nycb, społecznych jak I czysto osobistych. Wie książki Je10 „Sezon w Alpach t Inne wiersze„. 
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MAJA 
Wraca maj nie slowłk6w, nie kwiat6w, 
Wraca maj pękających ~a.nat6w. I Rozbrojeni jai; bracia poeł1k6w. 

Każdy a aknydłem hlatoril w nazwisku. 

Czerep bomby f. ziemię bił tward11-
Serce zbite jak ziemia pogard11-

Wiatr przemlerzwll nad Włsł11 ogrody, 
W Renie czołgi napłly się wódy -

W błyskawicach posępnych magnezji, 
W krzyku mężobójczyni poezji -

Lorelei w§r6d pocisków armatnich 
Wciąga w topiel kochanków ostatnich. 

Piękny maju! w twej nowef zieleni 
Siądą lotnicy spieszeni, 

Zejdą z aut straże pancerne, 
Straże wiosny do końca jej wierne. 

Temu Włafma, łamłe:na na 1m1, 
Don i Kaukn. • eswart7 był w Rzymie. 

Rozbrojeni synowie nryelęsłwa, 
Rozbrojeni 111 • bro~, nie • męstwa •. 

Ale pła~zę z rado8d, łe mo«• 
Broń pożegna~ l. aławę 1łowrog11. 

I powrócić jak tyciu wr6eeni1 

Do sw:r eh rąk ocalałych ł trenie. 

Wżród majowych s!owlków ł kwłat6w 
Z ziemi sterczą czerepy granatów. 

• I WSPOMNIENIA 
Tc;k cztily, te znajduję pokrewłeńst1.00 
Z tym, co jest rozdzielone, co na nowo lącz~, 
Morza na wysokofoiach rozgwieUżcme gę3to 
Głęboko w ziemi mają cz'arne kłącze, 
Pąk kasztanu dotyka mnie wielblądzlą wargą, 

Powietrza, od kt6rego jak drzewo zadrżalem. 

Mowę szorstką przenoszę na łacińskie i greckie dźwięki, 
Których długo uczono mnie w szkole jale lewej ręki, 
Jakbym zamieszkać mial w Campanii lub Argos. 

Tak czuly Jestem z każdą wiosną, przypomłnam 
Dni, kiedy byłaś jasnowłosą, szczuplą 
Dziewc1:yną, dni wiosenne kwitly Jak tkanina, 
St6l fortepianem mógl być albo lutnią, 
Pocztowe auto trąbiło od rana, 
Dziewczęta, nimfy, twoje koleżanki 
~ rurzaly w mgle porannej perłowe kolana, 
Pijąc mleko parzyłaś usta brzegiem szklanki, 
Jak ja, kiedy dotykam materii lirycznej 
Wiersza ...... 
Jak ruch kiedy r6żowi dziecinne policzkł 
Jest świeżość pierwsza 
Rzeczy, która się budzi, na nowo nazwana. 

T.;,k czuly jestem z każdą wiosną , tak czuly od nowa, 
Ale poezja moja jak Meduzy glowa 
Spojrzeniem wszystko w kamień zamienia i w cisz~. 
Y'lt · ~tko to mnie przejmuje. Niełatwo piszę. 
Nie umiem dwóch zdań złożyć, aby pod nie 
Nie podłożyć twardego jak stół doświadczenia, 
N ie umiem kszfo.ltu odłączyć od cienia, 
Co tow<'rzysz11 nawet tej varze laaodneJ. 

Zapomnłalem co czynil bóg albo bohater, 
Ale ciebie pamit 'am, Elektro, 
Tak lotną, że nie zamknąl cię w marmurze 
Rzeźbiarz. Wybiegłaś zaraz po maturze 
Jc.k z ławki liceahiej wybiegla3 latem 
Ciesząc się, :te wakacje cień z twych oczu zetrą. 

Tak czuly Jestem z kaUą wiosną, że gdy do mnie 
Wspomnienie wraca, nie ma w nim gorzkiego cienia, 
Jest tylko wielkie drzewo, co się zazielenia, 
N a nowo ł powietrze drży dźwiękiem imienia 
Tej, kt6rej po imieniu nie nazwę, choć wspomnę. 

Kołysany legendą w kamiennym okręcie 
Pozwalam wiatrom głaskać swoją twarz gorącą, 
Ptakom, kiedy nade mną w zygzak się roztrącą, 
Zazd1·oszczę, że im oblok gotuje przyjęcie. 
Zapomniany przez wszystkich, wracam, Penelopo. 
Do ciebie, co wciąż prujesz kwitnącą tTrnninę„ · 
Czeka.fąc, kiedy rlnflmę niecie-rpliwą „topą 
Ziemi, do której plyn°" ' 

Hiecżqslow .l~s~r~ 

Jefonża Q-ora 
Łucznicy czyli m.tok iglasty kniei leśnej. 
A gdy rogi jak wojsko powietrzne 

r przegrzmiały, 
Na skrzyżowanych świerków gałęziach 

· [przynieśli 
Łowcy jelenia krwawiącego. W siodle 

[skały 
Zarosłej mchem pluszowym siadł książę -

[l wodf 
Zażądał, alt źródła szukano daremnie 
U stóp zielcnej gÓry, którei cienie miały 
Pragnienia jeszcze nieugaSZ-Onego słodycz. 
Słodycz w ból przeszła, książę wydawał 

[rozkazy 
Nieistn}ejącym fródłom ł klął gWarę 

[gmina. 
Aż nagle zaskomliły psy gończe -

[i w ciemnej · 
Chmurze snu łnmł jego zmącone obrazy 
Zespoliły się w inną całość. I wiek ninął.. 

Opodal pod stropł'mi §pią śląscy ksłąłęta 
W czarnym Wrocławiu. Strzegą ich ta.rC21( 

· [z kamieni 
Gdzie aryf spada na orła, gdzie trwożne 

„ . [zwierzęt.P-
Wietrzą pożar, co w „-ubin witrażów się 

[zmi1mła 
Po latach, gdy · już nawet białego popiołu 
Me dotknie pątnik nogą, co wsz~stko 

Lpamięta. 
U zwęglonego masztu zburz"nych 

[kościołów 
Wróble twierkają, wnosząc sw6j gwar 

[franciszktuiskł; 
Gdzie między ruinami, w czarnych 

· [fundamentach 
Czu putwl 1lę nad kołcl1t mur6w, pies 

[bezpański. 

To wszystlCo na gobelłnłe 
Zapamiętane jest słodziej 
W materłł ,która nie spłynie 
Z falą wiosennej po·.vodzl. 
Łucznicy niosą jelenia 
.lttartwego l krwawiącero. 
'l»olana jest w światłocieniach 
I blade w gałęziach niebo. 
Książę uśmitlcha się z konia 
Do minionego widze•,ła. 
Lecz nie ugasi pra~nienia 
Niebem we wklęsłych dłoniach. 
Spod hełmu jeden wystaje 
Lok czarny ,kiedy dziewczyna 
Pierścień zamienia z kochankiem. 
Ja nie ugaszę pragnienia 
Wodą czerpaną dzbąnkiem 
Ani z diamentu i:ierścienia. 
Tam, gdzie się łi>ka zaczyna 
Na któ1ej ptaki pobite 
Pośród wesołej czeredy 
Snieg naśladuj~ i włosy 
Łowców - god7.ina przed świtem 
Na ziemię ściąga niebiosy, 
Jak ja, co czynię to a.mo 
Z poezją, nie wiedząc kiedy 
Przez serce wchodzi jak bramą, 
W pustyni letniej pogody, 
Lub jak dębowa kołyska, 
Którą rytmicznie naciska 
Stopa kobiety młodej. 

--O:O-..... 

ZIMA 
W takiei śnieżycy, w taki zmierzch 
Katedra biała jak WQdospad 
W odwrotnym locie zamarzn\ęta 
Spada, pod niebo leci ostra, 
C śnieg zawracs. w nagłv«'h skrętach. 
To ups.dl z .:hmnr, to w chmury pierzchł. 

Mógłbym pozostać tak do rana 
Czy te7 do knńca wielkiej zimy, 
Słuchać jak '{łucho szemr~e §ciana, 
Za któ1ą w świetle lamp milczymy. 

Od szkarp kamiennych : powietrza 
•~wist od1•rwany nawałnicy, 
Od szkarp kamiennyf'b od łJ?licy -
A mnie tak lekko, jakby ~ieg 
Svpuł na mói uhieglv brze~ 
Gdzie kaida radość jest piękniejsza. 

'Lodowy wiatr. I przeoa~t: za nim. 
Smierć za żywidem r1ocy. shoinym 
W kolory legend. Tak wvS?nani 
Marzyliśmy .w zimach wielkiej wojny. 

A dziś zawraca w n~dvch qkrętach 
Ten cii:iki od umarłych cza~ -
W zarazie białej, w muru ospP.ch 
Kat~cłra w śniel?u iak wodoRpad 

I W odwroln;vm locie 7a.marznięta 
Zastyga w skamieniały blask. 
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• 
rya. Jerą Jankowski. 

• cz. sy ens n c e 
1.ato, upaly, łD8Z'1/fJC!I wyjetdtają • mia

irta, łeby wypocz:ąć, „poprowić ~" na 
iwłefym pOUJiet'ł'ft ł t. d.. Pojoohalem ł ja. 
NiedalekQ nawet, to miejscowości podmiej
skiej wynafąkm pokój w pensjonacie. Przy 
bylem tam akurat w chwili, gdy podawano 
obiad.. Nie gpotkatoBZy nikogo ze smajo
mych, przedstawilem się gośoiom podając 
emyślone namoisko. Na icl~ pyta•nie, jaki 
jest m-Oj zaw6d, odpowiedziałem, te jestem 
regarmistrzem. Bo je§li dowiedzą ~~ - po 
myślałem sobie, - te jestem. humorystą 
eaoz;ią nalegać, abym czytal łm BWOje sa.
tycy, fraszki i humoreski, oraz opow'imful 
t. zw. kawaJ,y, a to, nieprawaa.t, bardzo 
męczlJC(I i w ogóle niezgodne z Za/ładą wcza 
łÓW. 

„'' li 'l • I I I 

Si<'dzę więc przy sto'le, a io.<Jzystkie spoj
rzenia skierowane są M mnie. Zaczynam 
obserwować sąsiadó-w. tarlocy - stwier
dzam - godni wyslania nci wystawę dar
mozjadów. 

Obok mnie siedzi przystojny mlodziettiec 
ł pracuje szczękami, aż się 'USZY trzęsą. 
Gdy podano do atolu półmisek ze azpara
{lami, sąsiad '1tój przysunq_l go do sfobie i 
eacząl zajadać w najlepsze, nie troszcząc 
łif/ o innych gości. 

czywający osa sobie wzrolc otoczenki, upu-, Gdy uda2em się do lekarza, policzek mój 
ścilem widelec, który z brzękiem upad.Z M byl już porządnie zaczerwieniony i spiwh-
pódlog~ nięty. . 

Wszyscy 3i6dzqcy prey stok rykn{!H lte1"- Po kifku dniach poszliśmy rozem na pla-
d.ecznym śmiechem. tę. Wszedłem do wody, chcq.c zażyć chlo-

-· Ha, ha, ha, ha. ha... dzącej kąpieli. Oddaliłem się zbytnio od 
- .Ależ on jada komicznie! brzegu. Nagle straciłem grunt pod nogami 
Po<iczas gdy uhylalem się, aby poonieść i za..oząłem tonqó. 

widelec z podZogi wywróciłem talerz - a 
cala jego zawartość wylala się łl4 mój ja-
ttny garnitur, powodując nowy wybuch toe
solości. 

- Ha, ha, ha! Ja'k doskonale on to robi! 
- Poznać komika z bożej laski.-
Towarzystwo ł służba tak byli rozbatcie-

1ii i zajęci moim.i „kawałami", że gdy po
dano mięso, rostalem pominięty. Sąsiedzi 
wcinali aż milo, a ja aiedzialem przed pu
stym talerzem. 

- Nie dostałem Jesuze mięsa - pod
niosłem sµwy ttprzeciio. 

- Oo takiego' Nie dostal f.>a'I mięsaY 
A, to heca! 11 Po prostu - czysty teatr! 

I jęli spazmować z~ lm.iecha, oblizując 
tluste wargi - a Ja Medzialem przy stole, 
lykając ślin(I ł melancholijnie przygląd,a
lem się Jedz4C'!Jm-

Po obiedzie usiadlem na werandzie. Na
gl6 10 -póliczek ugryzl.a tnnie 08a. Podnio
słem 7crzy 'Tt. 

- Szybko, szybko! - naglilem.. - Daj
ci6 mł amoniaku bo atf'asznie kluje i pie
ceę. 

T011JarzystVJ.O - sluszqc mój 'lcrzy'k ł wi
dząc moją, b6lem wyk:rzywioną twarz -
okrążyło mnie i zaczęło bić brawo. 

- .A to jest spryciarz! 
- Popatrzcie jak naturalnie plo..cze! 
- On jest geniuszem humoru.„ 

- Ratunku! Ratunku! - r:rzyczalem. 
Goście, słysząc moje walanie, ustawili si.ę 

wzdłuż brugu ś zanosili 8ię od śmiechu. 
- Oho! - słyszałem glosy. - Humory-
- Oho/ - sly8zalem glosy. - Humory-

,'Jta znowu nas nabiera! Brawo! Brawo! 
Czułem, że tracę przytomność, Rękoma. 

dawałem znaki, że t~, a towarzystwo„. 
rycz<do ze śmiechu. 

Przypadkowy przechodzeń, który mnie 
wyratował, .zo8tal sowicie 11agrodzony. 

Nazajutrz opu§cilem pensjonat, lecz 
przed odjazdem zważyłem się jeszcze. 

Okazalo się, że po dwóch tygodniach po
bytu na letnisku - ubyło mi sześć kilogra
m6w. 

WESOŁY G o 

Nr l'T2 

Z ZYC.U.. PSZCZOŁ 

Maria Eldes 

z ws. ystko 
zauwai 

Pamiętacie popularne ogłoszenie w gaze
tach przedwojennych: „ja, .Anna Csilag, • 
moimi 185 cm„ miękkimi jale jedwab jasno
kasztanowatymi wfosami.„."' 
. Takie wła:3nie włosy miała żona mrsze.. 
go referenta Pulardy. Miękkie jak jedwab. 
jasno-kasztanowate, długości 185 cm. 

Pularda bardzo był dumn:y: z włosów to
ny. 

- Moja stara - mawiał - kobieta pod. 
pięćdzisiątkę, a warkocze ma jak końsJd 
ogon. I 'w ogóle j ak się uczesze w korono 
- - proszę siadać, Emilia Plater albo Dzie
wic". Orleańska. Styl ma, uwalacie.„ 

„Styl" widać jednak sprzykszył się PU<l 
lardowej, gdyż pewnego dnia rzekła d~ 

męża: rf,J.~~ ' . 
- Wiesz eo, Karolu, nosić tall:łe kudły 

to doprawdy nie ma sensu. Ciężko i ani z 
tym pójść do ondulacji. Co powiedziałbyś 
na to, gdybym sobie dała obciąć te moje 
warkocze? 

Pularda a! podskoczył na krze€le. 
- Obciąć warkocze? - krzyknął. - W, 

twoim wieku? Zwiariowała.ś? - · 
- Wiek nie .odgrywa roli - zauwdyła 

chłodno „starsza referen.towa•. - Najstar-1 ....... Pcime nan-01DI$' - ·odzywam 3łf tde
lmialo - ja takte lt'błf nparagł_ 

- .Ale nie tak jak Ja - odpowłada ł d<J
'łej zajada. 

I 
sza z moich przyjaciółek nie nosi tak dhJ.; 

·------------------------------- gich włosów jak ja-

Po obiedzie towarzystwo było JuJ u 
tnną .Jłlltpreyjaźnione. 

- Panie zegarmistr.m - odez-wal 3ię je
łen te moich 'fl-O'WYch znajomych - pan chy
ba mti dokladny cuia, powiedz tnł ~c pan, 
łtóra godzina.1 

Drugi zblityl Ilię &> mnle, pr<mqe ~ we
tulowanie ręcznego eegarka. Korpukmma 
kobieta z podw6jngm podbr6dkiem t:asięg-
11ęla mojej rady, Jaki zegarek kupW "' pre
łenoie dla „wybrańoa" 8W6} córki. Poradzi
łem jej, aby narzeczonemu lcupila ugar 
lcienny. 

Przez d1M d.ni mdem &.fę doskontde w 
moim nowym rowodzie. Po pewnym czasie 
zacząłem żalmooć tego kłamstwa, gdyż mia 
lem z tego powodu dttW kłopotu. Czyt nie 
lepiej bylo powiedzieć t-ym ludziom, że je
stem np. meohanikiern ok:rętowym? Zega
rek ma przy sobie każdy, lecz rzadko się 
idarza, aby ktoś z gości w pensj<macie no· 
ril ze sobą okręt. 

Po trzech dniach zegarmistrzostwa, bom· 
ba pękła. Do pensjonatu przyjechał nowy 
gośó i stojąc jeszcze na progu werandy 
wykrzyknął: 

- Uszanowanie! Co pan tu robi, panie 
N? Bawi pan chociaż towarzystwo, świet 
ny satyry ku i d<nvcipni.siu' 

I tu za,czynają się moje istotne klopoty 
OaL towarzystwo opadło mnie. 

- Ho, ho,' ho - odezwal się jeden -
ale nas nabrali Przez dwa dni nabijal · się '< 
nas, aż milo! 

- N o, no - powiedział drttgi - do cze 
go to humorysta jest zdolny' 
Obserwowałam go wczoraj podczas 

drzemki poobiedniej - zauważ~tla filozofi
cznie korpulentna dama. - Sposób jeg r
chra71ania wslcazywal wyraźnie, że jest 011 

humorystą, a nie zegarmistrzem.„ 
Po ,,zdemaskowaniu" cale towarzystwc 

nie sp11 zalo ze mnie oczu. Mam, niestety. 
t ·k<.J, wadę, że gi111 ktoś wpatruje się w'f 
mnie 1.liJJorczuwie_ drża mi ręce. Ozuiac svo· 

§„ ll;flchalhoUJ 
ww: 

ajki z ora 
ZAZDROSNY CHORY 

- 1ali słę miisz, Jasiu! Więc f fy się leezysz'I 
.,... Nie pytaj, Stachu, męka i derpieniel 
Takie się dziwne tutaj dzieją rzuzy, 
w takiej mnie maj1a ci lekarze pieczy, 
ie muszę chyba na nich złożyli zaża..Ieniel 
Bo pomyśl: jedni mają pigułki, mikstury, 
inni proszki, termofor, na łóżkiem wykres7 
l galwaniczne różne procedury, 
to wanny, to masaże, to lód, to kompresy, 
a przede wszystkim - zastrzyk, inhalacja. 
A dla mnie - stół ogólny, spacerek co rano 
no, i palić nie wolno .•• ładna ~i kreacja! 
Prze~ież to jawne drwiny! No, przyznasz, że r~cja'I' 

NAPRAWDĘ, 2E BYWAJĄ TACY, CO ZAZDROSZCZĄ 
GDY SIĘ INNYCH SZPRYCUJE I GDY I?mJ POSZ~. 

. ~ 

SPOSOB SAMOBOJC'ZY. I PROTEKCJA:. . 
!J państwa ~· odbywa się przyjęcie, na Do jednego z naszyen Krytyk6w Zg'łasza 

ktorym przewazna część gosc1 - .t~ lqlpcy. się młody autor prosząc 0 popa.rei dla 
Rozmowa obraoa się wokół eięzkieh cza- swej sztuki • · e 

sów, niskich cen za. sprzedane towary wy- • • 
sokich podatków i w ogóle fatalnych wa- ..._ ~1e, dro~ p~nie, nie obiecuJę panu 
runków egzystencji. poparcia„. - mowi krytyk - BO JEżELl 

,- · Być dzisiaj kupcem ·- to po prostu SZTUKA JEST DOBRA, TO OBEJDZI~ 
samobójstwo - peroruje p. L., posiadacz SIĘ BEZ PROTEKCJI, A JEżELI NIC 
kilku sklepów na terenie Lodzi. NIE WARTA, TO I TAK JĄ NA PEWNO 

Wówczas jeden z obecnych - :młody ma- WYSTAWIĄ-
larz - zrywa się z krzesła i woła: 

- ŻYCIE. MI OBRZYDŁO!.... PROSZĘ 
O SKLEP W CELACH SAl:t:OBOJCZYCH! 

KWESTIA TEMPA. 
Na próbie w czasie której popełnia gaf

fy i faux-pas, kandydatka na gwiazdę ope
retlfową, p. H„ zapytuje z wdziękiem reży
sera: 

- Czy po mojej pfosence mam jeszcze za 
tańczyć, czy tez zwolna wycofać się ze sce
ny? 

- Zwolna? - rzecze reżyser - :A BIE
G AC PANI NIE UMIE?4 

MELOMAN. 
Pewien mealoman przyszedł pewnego ra 

zu na· koncert z zawiązanym okiem. 
- Co się stało - zapytali go znajomi. 
- Moja sublokatorka ukłuła mie szpil!:: " 

')d kanelusza. 
- Przez przypadek? 
- Nie, PRZf<JZ DZUJRKE OD' KLUCZA 

DO. LAZITENKi 

KOSMETYKA I GASTRONOMIA. 

U pewnej stiµ-szej artystki dramatycznej 
znanej z tego, że swoją mocno już pt'Z.V· 
więdłą urodę stara się podtrzymać wszel
kiego rodzaju zabiegami kosmetycznym.i -
odbywa, się przyjęcie połączone z kolacją. 

Służąca wnosi półmisek kotletów cielę
cych. 

Jeden z obecnych aktorów trąca sąsiada 
w bok. 

- Nie· jedz tych lfotletów!.„ Nie jedz! -
- Dlaczego? 
- BO ONA SOBIE NA NOC OKLADA 

CIELĘCINĄ TWARZ, A PO TYM DOPIE 
RO DAJE Jl~ DO KUCHNI." 

SPOSóB NA POCZYTNOM. 
- Słyszałeś, ten młody poeta F. ożen i 

się. 
- Bardzo dobrze zrohił. DZil<JKI MM 

:21E1'l'ST\VU IT ,QSC JEGO CZYTELNIKOV. 
SHil :PODWOI.„ 

- Niech sobie nie nosi! ~ bnrlmął P1l-! 
Jarda. - a ty będziesz nosiła. Przyzwyczai" 
łem s!ę od lat trzydziestu do twej fryzury; 
i nie będę na starość gustu zmieniał. Zro
zumiano? 

Pulardowa nie dawała jednak m wygra
ną. Naglona przez przyjaciółki („nie masz 
pojęcia, co za rozkosz być czesaną przez 
fryzjera") „piłowała" co dzień m~a o po
zwolenie obcięcia włosów. Nadaremnie • 
Starszy referent miał, silne zasadY. i upodo
bania l nie chciał się zgodzić. 

__.. Za nic w świecie! - oświadczył. -. 
Jeśli tylko zauważę, że pozbawiłaś się war
koczy - rozwód! 

Upór męża sprawi1, !e nruitępnego dnia 
Pulardowa poszła (na złość) do fryzjera i 
dała sobie obciąć włosy. 

Gdy powróciła do domu i spojrzała w lu
stro, przestraszyła się bardzo 

- Ależ się urządziłam! - westchnęła, 
stWierdzając niekorzystną zmianę w wyglą~ 
dzie. - Co to będzie, gdy Karol przyjdzie 
na obiad.„ · 

Nic jednak jako§ nie było. Co prawda. 
gdy niepewną ręką podała mężowi zupę, ten 
zawołał: 

- Cóż ty ta.k drżysz! Pńewróctsz ta
lerz! - ale zaraz potem zabrał się łapczy
wie do jedzenia, rzucając od czasu do cza
su gromy na powojenne zdziczenie obycza-
jów. · -

- Twoja cbę6 obclęcla: włosów - powłe-i 
dział surowym głosem, spoglądając na Pu• 
lardową - to woda ·na młyn dzisiejszego 
upadku moralności! Gdybym ci pozwolił„. 
Przerwał przysuwając sobie półmisek :!I 

potrawką w koperkowym sosie. 
- Pycha - mlasnął językiem i zadowo

lony rezonował dalej, nie widząc, te żona, 
blada i zmieszana stara się uJcryć „pod
strzyżoną" głowę w cieniu abażura. 

Kiedy zj dł dwie porcje potrawki, tuzin 
jabłek w cieście i wypił czarną kawę, ziew
nął i zapalił papierosa, Pulardowa zebrała 
się na odwagę, wysunęła fryzurę z cienia 
i zapytała nieśmiałym głosem: 

- Słuchaj, Karolu, - ezy ty nic nie za
uważyłeś? 

Pularda otworzył szeroko oczy i apojrzal. 
na żonę. 

- Nie zauwa!yłell\ ! - ?.awołał. - Ale!, 
naturalnie, ze zauważyłem: potrawka była 
przypa.lona! Ale to nic nie szkodzi, ja się 
nie gniewam, bo za to jabłka zrobiłaś 
wspaniałe! 

REAJTZM 

S. Jest bardzo wyU..gl<jcy, jeśll chodzi o 
"f.lłllzm scPn·w.ny. 

- Co ~o test - wob na próbie do akttlrkł 
skazane.i" przez ant-Or? na śl':lfnć. - T• nie

. „,, ine: NIEMA ZA GROSZ Żl'ClA W Tl:'M 
i'ANINk'l\-1 UMJERAN~U! ' 



lloradniclwo 
zawodowe 

Zarządzeni em Kuratorium Łódzkiego, u ru
<" ·J m'o no w ub. roku Państwową Poradn ię Za

>dowq, hędącą filii\ Państwowego Ins ty tu tu 
J ieny Psychicznej. Celem pracy tej placó w-
1e„t usta/anie. rodzaju l k ierunku zdolna.ki 

d iecka i sk iero wanie go do odpowiedn ich zn
' idów. Badaniu zostają poddane dziec i po u
l :'iczen:u szko ły podstawowej. Vłyb ó r zawo-
c, 1 u za l eżn ;o ny jest od w yników wsz.echs tron-1 
r ' go badania , zarówno wy trzymało ·ci fi1ycz
n 'i dzieck a, jak i sorawno ści ora?. zdolno śc i, 
; i trzcbnych w danym z.awodzie. Opinia, jaką 

p Hadnia w ydaje, ma cha rak ter wyłącrn i e do-
1 i c7y. Jed yni e w w ypad kach wyjątkowych 

k ero wnic two poradni stara s i ę wpłyn ąć na de
f' . z j ę rodziców I młodzi eży co do wyboru 
n-zvszle go zawo du. \Vi ęksrnść mło dzieży łó d z 

•,,ej , prawdopodobnie ze względu na cha rak ter 
p ·zemys lo wy nas zego miasta, chce s : ę ksz tal 
c ć w za wodach technicznych. Poradnia u · 
I rzymu j e ścis ły k onfnkt z Towarzystwem Burs 
i St ypendiów w Warszawie oraz z MiejsJ(ą Ra· 

dą Narodową w Łodzi. I 
\V rok u bi eżącym w Pańs twowej Poradni 

7badano około półtora tys i ąca młod zi eży . \V 
plan'.e prac na rok przyszły przewidywane je51 I 
objęci e kontrolą poradnictwa · zawodowego I 
wszys tkich dz ieci, opuszczających mury sz~ol · 

ne. Aby u ła twi ć młodz : eży zorientowan.e s ię 

w obo w iąi kach i możli wo ściach danego za wo
du , jako środek nauki i propagandy zosta nie 
1.astosowane wyświetlanie specjalnego typu 
f !mów, obrazujących pracę w posu:zególnych 
spec ·alno ściacb zawodowych. Praca, jaką wy
pełn i a poradn ia, jest n iezwykle pożyteczną za-

równo dla młodzi eży, której ułatw i a wybór wła- Na załączonych rysunkach przedstawiamy 
k iw ego zawodu, jak i dla społeczeństwa, gdyż na~zym Czyte ln iczkom modele kostiumów, 
dz._ ęk i jej dzi~łani u w ~rzyszlości, 1~łaściwi lu- 1 płas z cza, sukni oraz ubiorów, przeznaczonych 
dZ'!> r.na1dq s i ę nn wlasc1wych mie1scach. c/ln pod1ofków. 

p ·lżycie o • 
Je 

Gdy mieszkamy w agęszczo 
Trudne warunki mieszkaniowe stworzyły ko- byłoby stale przestrzeganie takich form wspól

nieczność łączenia kilku rodzin w mleszkania-::h życia, które by uniemożliwiało wzaiemne za
wielopokojowych. To współżycie pod jednym drażnienia Oto kilka uwal], hóre stanowić 
dachem różnych lud1Zi doprowadza częstokroć mogą swego rod1ZaJU „katechizm" wspóllokato
do ostrych starć I wywołuje niepotrzebne kwa- rów. 
sy i awantury. Dla wszystkich mieszkańców Szanować nale:!:y cudzą pracę, cudzy sen I 
jednego „zagęszczonego' • lokalu zbawiennym · odpoczynek. Przestrzeganie przez każdego lo-

LR§t Czqtelnlczhl 
. „...------- ------

i 
Bardzo kocham mego syna. Przez cały I fakt - matka nie chce 

dzień w każde/ wolnej minllcie myślę o nim, mi dziecka - baw imy 
co teraz robi, jak i;ię bawi, czy jest zadowo- odkładam na w ieczór. 

z n im 11lę bawić. :Zn/ 
się razem - zajęcia 

Jony. Myślę o nim tak, jak my.5/ą tysiące in
nych matek pracujący ch. I jak jedna z wi€/u 
wracam z tęsknotą i niepokojem do mego ma· 
lego. Od progu w i ta mnie szczeb iot i śmiech. 
Mamus ia już wróc i /ni Po krótkich powitaniarh 
1 małym biorę si ę do za/ęć, któ~ na mn ie w 
domu czekają. Synek Jest obok mn ie. Rozra

Sytua cje IP. powtarzn/q się codziennie. 
Często słyszę radę, że powinnabym dziecko 
skarcić. „Bez klapsa żadne jeszcze się nie wy
chownJo" - mówią mi s -:isiadk i. Co mam ra · 
bić ? B i ć dzi ecko nie c/Jre, bo cóż 0110 w inne, 
że nie rozum ie, i ż przeszkadza mi w pracy? 

dowany J psotny biega wokół, chwvtajqc raz OD REDAKCJI 
po raz przedmiot, który w tej chwili jest mu 
najbardziej po trzebny. Zrazu proszę, by prze· 
11tal, pńinic/ //umnr z". Mn/ee §miejqc się od· 
powiaqn swym rl ziec 1ęrym języ kiem, ie on .•i ę 
tyl ko lnk bawi ze mnq, chnf tern7. - bo prze· 
ciei cał y di: icń mnie n ie b•lo. Próbufę skiero 
waf za interesowan ie dzi ecka nn innq 10bnwę 
Mały plnc1e, nie mnie zrnzumicf, ie prnre 
swą muszę wykonnć. Dla niego /sini e je sam 

x. 

o 

Dz iecko sl •1sznfe dopomina się o !wO/e pra 
w a, sł u szn ie - naleiy mu się część matczy-
ncqo czasu. 

Alt> ... ale /r dnak prnr 11 mu.ąf być w porę 
wykonnnia. I rl latc>rro \\ydaje nam się, te na/le 
p ie j za i n teresować d7.l<>rko .swo ;o p rncq, dnć 
mu zludz,..nic, że nam pomaga i bawić się 11 

nim jednocześnie. 

m 
Zdob1m.V nas'!e okna kw1atcim' 

Umieszczenie skrzyn<>k z kw'atamf na bal
konach i oknach domów lworz" niedoc<>nia
n:v przez łodzian motyw dekoracji miasta. 
Weszliśmy już daleko w etap normalizacji sto 
sun!ci:ów ekonom'cznych. że w wielu budżetach 
łatw0 zmieści się wyd<1tek na kupno skrzy
nek do kwiatów, l mimo. że zna_iduiemy się 

w tej chwili w potowie czerwca r.ie jest jesz
cze za późno na to, by ozdoh' ć na•ze okna i 
balkony. W zakładarh oirrodniczyrh I na 
naszych n·nk:v'h znai<lui<>m:v du7e ilości go
towej rm:~ady kvriatowej. która w tej chwili 
ze względu na nieco spóźni0ny już sezon 
sprzedawana jef<t po cf'n'lrh stosunkowo przy 
s1ępnych. Kupując rozsadę wybierzemy ro
ślinv trwalsze. kw' tnące przez całe lato. Do 
roślin t11kirh należą przede wsz:v~tkim pelar· 
v.oni;i I t-\· ~1mia, obie te ro~linv kwitną prze7 
cat l;i t n ; •fi har<lzn wv tr7vmale. nawet na 
n::iir' e7S?P ~· 'ł• 11n]r; KPewv pelargonii M
dzimy co 50 cm, begonie w odległości 15 -

30 rm B:ird10 dekoraryJn11 rośliną jest pe
tunia. k·witnie przez całe lato i jest łatwa do 
pi elęgn11cji Sadzi się ją w odlegloci około 

15 cm. Równ:e wdz i ęczną do hodowania w 
skrzynkach jest „lwia pas7eza", rozrasta się 
ona szybko i kwitnie różnobarwnie od czerw
ca do września. Sadzimy ją w odległośc! 15 cm. 
O ile skr zynki okienne znajdują się w pół
cieniu doskonale udadzą się nam w nich zwy
kłe nagietki. Na balkonach i oknach zupeł
nie zacien ion~'Ch do~tate czne warunki dla swe 
lto rod7.fllu znajd zie fukcja, begonia, rezeda. 
oraz s iln ' e pachnącfl wieczorami choć mało 
dek oracyjna macicjlta, Przed napełnieniem 

skrzynek ziemią należy wywiercić w nich ma 
!e otworv, a 7.ęby m ógl nimi odpływać nad
m iar wony Skrzynki okienne powinny mieć 
średnio 25 cm 1Yłęb0kości. 

Kwaty w oknach i na balkonach stworz11 
riekor::ir j ę zarówno dla na~z:vch mieszkańców, 
jak 1 kamienice nasze.Ila miasta. 

Gdy dziecko dorasta - każda matka troszczy 
się o 1ego przyszłość, zastana,\Tia nad '-vyborem 
najbardziej stosownego do jego uzdolnień i zami
ło1vań za,vodu. Poradnict'\\TO za'\'\1odowe śpieszy 
tu z pon1ocą i ułahvia dokonanie najlepszego 
wyboru. 

Kostiumy wykonan e być powinny :r; wełny 
J eden z n ieb uszyty jest z materiału o barwie 
sz.arei i iest przvbranv t k an i ną w kolorze wi-

e 
ym Io al 

katora porządku 1 czystości tak we własnym 
jak i we wspólnym p')uue;;zc.tzeniu, .to podsta
wowa zasada wzajemnego włlpółżyc1a . Pamię
tać należy, że łazienka i kuchnia nie jest do 
wyłącznej dyspozy-:: j1 jednego lokatora, W1Sp6ł
lokatorzy mają do niej takie samo praw». Skru 
pulatnie winna być przestrzegana zasada tleli -
katności, niepozwalającej na używanie bez spe 
cjalnego po~wolenia cudzego sprzętu gospo
darskiego, me mówiąc już o produkta~h spo
żywczych. Zasada szybkiego regulowania :"spół 
nych rachunków jest podstawą harmoni1neqo 
układan;a się stosunków między współmiesz
kańcami. Skrupula tnie należy przestrzegać po
szanowania spraw cudzych a więc: nie W1..rąc11ć 
się do nich bez upoważnienia i nie 7.a jmowat 
się nimi w imię zasa1y, że nie chcielibyśmy. 
by naszymi sprawami !nni się ujmowali. $ci
sie p rzestrzeganie '.ych podstawowych zas11d 
wzajemnego współżycia w :r;agęszczonym m.le!z 
kaniu będz i e ochroną. naszych nenvów i przy
sporzy nam radości życia. 

śnlowo-brązowym. Z tej tkaniny spo!Z4d70ny • 
jest równ ież kołnierz I duże, nakładane k ie
szenie. Nią też obclągn!~te są guiiki, stano
wiące zapu:.cie żakietu. Spódnica tego kMtiu· 
rnu jest poszerzona wstawiony m! kloszowym1 
gadetami. Drugi 2ademoru;trowany na rysun-
ku kos tium przeznaczony jest na popołudnie . 
Uszyty jest z czarnej tkaniny, spódniczkę po
siada bardzo wąską. D<> takiego kostiumu no
s i ć będziemy b i ałą, je·d:wabnł\ bluzkę, wykoń· 
czoną koronką lub falbane<:zkami. 

Płaszcz o charakter-z.& wybltn!e eportowy111 
uszyty je6t z j<1snej wełny. N-0eić go będzie
my w podróży na wycieczki. W ohłodne i des1 
czowe dni lala będzie niei:będnym uzupelnle
n:em naszej garderoby. 

Suknię sporz1tdzić mo:temy nrówno 1 cien
k iej wełenki jak i :i: jedwabiu. Ze względu na 
jej dość strojny charakter byłoby właściwym 
uszycie jej 7. materiału nie nazbyt ja5neq 1 

wówczas n ie tylko latem, ale i jeiiienią J zim!\ 
służyć by nam mogła. • 

Ostatni rysunek przedst11wla praktycl:ne 
wzory ubiorów dziewczynek 12-to, lub 14-lAt
nich. Składa s i ę on z sukieneczki wełni ani!] 
lub jedwabnej I tak.leclka ep~rz1tdzonego i 
wełny kolorowej, c:r;erwonej lub błękitnej . 
Ten typ garderoby powstać mo±e 1 przerobio
nej garderoby ma•czynej. 

s · ciars i szwedz ie nap s u reakcji 
J z m·en uch ara 

Nll odbytym nl!'!rlawno w S-z:tok.holmfa Kon·' W Kongr~le 1" 1 ęłr ad'l'>iał d„1,gatk.1 p<'ll-
~res1e Zwi ązku Socjal - demokratycznych ko- &k!ch _ eocjahslek, któr• ostro uprotut'.>W1tły 
biet 6zwedzkich, -z:apadła uchwała, 6 twierd:r:a- p;zec1wko powziętej uchwal~, &twierdza/Ił<:, te 
jąca ż członk iniom tego Związku nie wolno medo~uszcza.lne jest _ł4o:eni• ~łonko11.·K1 "! 

'. e ; , , a- Sccjahstycznej Organizacji! Kob1e<:ej Szwecji 
n~lezeć . do Sw.ato;'eJ Demokrat}czne_ Feder I Swiatowej Demokratycznej Federacji Kohl et. 
cj1 Kobiet. Decy7.Ję tę motywowano tym, te Ich protesty zostały udaremnione przez P~eiy
członk in iami Swiatowej Federacji Il\ także dium Kongresu. 
członkinie Partii Komunj~tyanl'!j, z którymi - Należy z11znaczyć, ł• f wśród e0<:J11lł•telt 
w myśl. owej uchwały - eocjal-demokratld nwed:r;klcb znajdujlł •lll kobJety e nut3.wit1-
szwedzk1e me chcą mieć nic W6pólnego. To i . 
sta no wieko socjal istek szwedzkkb ~wiadczy r_ u lewicowym, które pr:z:aclwstawlaJI\ •lll li• 

do h i tnie, że organizacja ta idzie wy-rafnie po 11kcy)nym tendencjom obecnego k!u .nrnlctwa 
linii reakcyjnej, że celem Jej jest odc 1ęc l P, się pdTt11. S?:ereg eocjallstek nwedzi:!ch nttotun· 
od i'.lk!chkolwiek wpływów postępowych 1 1co:>-.ol•je &ię negatywnie do -w-ytej 'llr'lnftlełl: 11 j 
t1czc1w1e demokratycrnych. . "1-· 

0 e 
- u-::bw11ły rorum1ej1tc, że ject ona e'lkodli..,.e. tla 

Uchwala ta była ukc)""onowaniem obrad 5„ra-v.-.r rozwoju postęp<Y'N..,.0 ruch k bi 
Kongresu, którego cały przebieg w sposób o- ' --,, u 0 •c„ 
czywisty demonstrował kompletn11 bezJ)rogra- qo I dla sprawy pokofu. 
mowość szwf:dzkich socjalistek. Kongres nie 
za j ął żadnego stanowiska wobec obecnej ey
tuacj i m i ędzynarodowej, wobec zagadnień lm· 
perial izmu i nowvch gróźb wojennych. T~?:\1-
dniowe obrady Kongrrsu poświęcone były 
. wyłą<'Znie zagadnieniom oświatowym, kultu
ralnym i opieki społecznej. Gdzieś, w 25-tym 
punkcie porządku dziennego, znalazła się wsty
dliwie ukryta „sprawa pokoju", ale rozważa
jąc tę sprawę socjalistki 1;zwed1kie nie 11wa
żały za wskazane dokoMć jakiejkolwiek ar.11-
lizv fóytuacji mi ędzynarodowej. Sprawa pJi: „. 
~ " Zf'l~tala Cf'lowo i świ adomie ograniczona d.o 
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Każda stracona minuta 
opóźnia podniesienie 

stopy życiowej 
mas pracujących 

1aa11dnienia pokoju dla Szwecji. nllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUIDlllllllDllOmlllUUIRlllllllllllllllmnmilhlhlltl 
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RZEŹ IA MIEJSKA w ŁODZI WYRÓB 

TOWARÓW WŁÓKIENNICZYCH 

Z żqcia Partii 
MARKSISTOWSKI WAKACYJNY KURS 

~PRZEDA.l.tr: 
• 
I m CZ Q ko tną, 

B. W. J. 
Sp. z ogr. odp. 

Lódi, 11-go Listopada- 102. 
3742k 

DLA NAUCZYCIELI 

kursu, czł~nlców PPR i PPS. lf ~ 

Dziś, dnia 2'7. 6. b. r. o godzinie 10-ej w 
śwlellicy ŁK PPR ul. Sienkiewicza 49a, od- I 
będzie Si" Z<>bra ue ~-szv. li' kich uczestników s -~ u c n I 

Ol>ecność obowiązknwa. I która nada·e się do karmlen:a ŚW ń i dro lu i służy ja~o nawóz. ::: 
MIĘDZYPARTYJNE ZEDRANIE K"Ł LEK·~-----------------------------------------------_..._ ______ _,,~ ..... ------------------------------"·-~ TOROW j".._....o.--------~------~------~-------

Jutro, clnia 2s. 6. b. r. o godzinie 1'7-eS w I Pierwsza Krajowa Wytwórnia 
sali knnfcri:::n_. ,· jnej Woj. Kom. PPS, ul. Jara-
cza 15, odo~dzie się wspólne zebt'anie kół 1ek· Instrumentów Muzycznych Dętych 
torów T{omitetu ł.ódzkir.go PPR, Woj. Kom. 
PP ' i Kom. Woj. PPR, na którym zostanie 
wygłoszony r fer:i.t 11t „Zjednoczenie ruchu JAN BARANOWS 

WYAONUJE WSZELllE ZAM. WłElllA i REi>AftACJE 

Łódź, ul. Cmentarna 1. F gz. od 1912 r. 

mł:><l.zieżow~ o w Po!§ce Lu1lowej". I 
Obecno·' członkow kół obu ·lązkow . 

UW.i\GA NAlJCZYCIELE - PEPEROWCY! 
,Jutro, dn. 28 bm. o· godz. 17 odbędzie się w 

lok.ilu nzie\nicy Srótlmi śrie Plotrkl'WSka I';... _______________ , ___ _ 
Nr 53 zebran~ k~a nauczyci~s~~o Nr ~ ~--~----------~~--~-~----------~--------------------------~ 
Ol1c .„l„ć obowiązkowa. 1 ECHA ICZNA 

z ... DNI\ 27 CZERWCA 1!).18 R. ODBĘD;\ I T ALNIA M . 
SIĘ • • \ "TI~r J .\CE ZEBRANIA KóŁ PP . 1 K. C J E C ff A N' S K 

nz. FUn PABfANICKA - kolo terenowe I 

obwnclu 139, 140 - o goJz. 10 ej-

DZ. BAŁUTY kota terenowe Roci i Pa
bianka o godz. 10-ej. 

Łódź, ul. Wólczańska 125. telefon 256-11 
poleca: Materiały wełniane damskie„ męskie i płaszczowe 

DZ. WIDZEW - Huta Geba o godz. 10-eJ. 

DZ.. GÓRNA - koła widskie Dąbt'owa, '----------------------·--------------------------------------" 
Clcchów, Jędrzejów o odz. 10-ej. I echaniczna Fabryka Pończoch 

EL•JO"~ ,. 
M'eczyslaw & rzecz ows i i S-ka 

' w ZWIĄZKACH ZA WODO\ 'CH I 
AKAOEJ\DA Z OKAZJI SWIĘTA MO ZA 

W dn:u 2!l.6. 48 r. o godz. 18-ej w Central
ne:i świell.cy Zw ązków Zawodowych Praco- . 
wn kow i Tiol)otn'.k6w . Budowlanych, przy ~1.1 
Nawrot '.!~. odbędzie się Uroczysta Akademi_a I Lódź, ul. Wólczańska ! 27, tel. 204-29 
z okazji Svie ~ ~orza, na k1orą zaprasza mę ~------~-----------------------~·--------------------------~--~ wsz.vstk'ch pracowników wraz z rodzinami. I 
r O. 'IUNIK \T LODZKIEJ KOl\lISJI SZKO· 
LC 'IO 'EJ. I 

W ponie<lziałek dn. 28 bm. odbęd 8lę tu.- · 
i;;ti;pujące wyk!ady: I 

1) Zarząd Miejski o rodz. 1'1-ej „Partia 1 WYTWORNIA PQNCZQCH 
t'Z<!lowy oddział klasy robotniczej i narodu I I 
polskiego''. Prelegent - Nyk. Z) \Vlma o .l.-

. godz. 15,30 „Polska Ludowa w obronie poko- I L6dź, ul. Lipowa 43 i 
h i nkpoille~rici~ Prekgent - R~bkkL ~--------~--..... ----------~------·-----·~-------------------------1 3) Skarl.lo :vc:v o godz. 15,30 „Partia czołowy 

~~:~~:!:i!asy ~:~:~::~~~j i4)n~r;:; :~1~t.~::;: POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA I 
~ka Ludowa w obronie pokoju i niepodległo-1 , 

ści". Prekgent - Czajko"'·ski o godz. 16,15. c I s k k • s k 
5) Pl\13 o godz. 16,!5 „itozbif'ie w polskim ru- I zes aw •zype I a 
~~:" .r;~:~:~::~m-i J~:~~W~::.O Gr;~~W!C~~:;. \ ·~ - ' 
19 oo .. Rozh'clc w polskim ruchu robotniczym L6dt, ul. Nowomiejska 3 [w podwórz:uJ ! 1. 277-32 
i drogi jP/{O pr.rczwydężenia" Prclea-cnt-An-
fruszkiewic?;. 7) PMT o godz. 15,00 „Klasa 

Zakład 
robotnicza P{olski awangard1 w walee o nie- I 
podległość i w;vzwolenie społeczpe". Prelegent , 
- Sm·uło. 8) PZPB w Rudzie o godz. U-ej I 
,Partia czolo·,·y oddział klasy robotniczej i! Wyrobów Koszykarskich 

10) Elektrownia o god:r. 16-eJ „Gospodarka 

rwm 111111:1·1·F1l'n I l 'l l'llllłll l l•l i l lłl Iii lill 1n 1111111:1"1'11''11"11:1.'fl 

FABRYKA . 
CUKRÓW i CZEKOLADY . 

,,DELICJA''~ 

Fabryka Wyrobów Wełnianych 

>>MER ł N OS<< 
B-da L. i M. Chęcińscy i S-ka 

Łódź. Piotrkowska 44, tel. 170-46 

l\IECHANICZNA 

TKALNIA JEDWABIU 

„ TK NI JEON IN " 
Sp. z o. o. 

Łódź, \ 1ólcza(1ska 125 - tel. 219-31 
3737k 

PRZE:\IY L VŁÓKIENNICZY 

,,ZEF R'' 
H. Chrzanowski i S-ka 

Lódź, Alc,ia Kościuszki 90-92 
3740k 

CENTRALA l\IJ'ĘSNA 

SPÓŁDZIELCZO - PAŃSTWOWA 
W WARSZAWIE ODDZIAŁ W ŁODZI 

tel. 119-58 

DZIAL MIĘSNY ul. Inżynierska. 1, 

DZIAŁ OBROTU 
ZWIERZĘTAMI UŻYTKO\VYMI 
w Proboszczel\icach k/Zgierza 

Wyrób Pończoch 

J. KNOBLICH 
Łódź, Nowotki 60 

J. LITROWSKA i S. FELDON 

Mechaniczna Fab1-yka Pończoch 

,,Sa ilo11 

Łódi, Nowotki 60 - tel. 209-32 ::~<':U g:r~~~l{:;;:j':· „;;:~~~::tt ~~:~~is~~C~!~·~ j ~ • a n •1 ~ ł a w ,, o w~~ 
ro1sld Luclowej i drogi jej rozwoju". Prele- ,. 
g<'nt - Poo<io.rllo. FZPW Nr 6 o godz. 16-ej · 
„. fan"fest Komunisty,zny". Prelegent - Misz I Lódź. ul. Nawrot Nr 4. 
czak. 

2833-P 

Ow.orćw 

or:-

HURTOWNIA 
Krajowych i Południowych 

·"7 Clkich Ziemi opl ,1c!Aw 

<Jl 
w 
";;' 

Łódź, Żeromskiego 31, tel. 185-27 Wyrób Skarpet 

Wytwórnia Pończoct;l, K. JESZKE- St. BIENIAS~ 
•>ID IE I IL A\~ 'I· Ł6di. Nowotfil 60 ~ l 

FELICJAN WANI EL 
Cti;stocbowa., PL Daszyńskiego 12, t. 2424 I 
Odd7.:a! Katowice, Reymonta 6, t. 303-01 f 

Tadeusz Grodzki i S-ka 
Lódi, Andrzeja 'f, tel. Zll-84 

ŻYRANDOLE, Marcin Flei scher 
GALANTERIA - MANUFAKTURA 

WEŁNY - WŁÓCZKI 
Skupuje na całym obszarze R:ieczy. I.I 

po~politt>j Polski, każdą ilość owoców WENTYLATORY, 

TRANSFORMATORY. ,,__i_~_~_r_z,~_·w~·~--------------~~-·s_ł.3k--~ll ....... .._ ...... ,.....-.,. .... ______________ ....,,.._ ....... 
Łódi, wólczańska 125, te1. 175-10 I Mari B las : ńska ~ 

3743k Lódź, Piotrkowska 130 ;:.'! 
~ 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 --------------------..... ~ 

CE TRA LA ZA OP A TR ZENIA MA TE
R IAŁO\VEGO PR7F~łYSŁU WŁOKIEN

NICZEGO 
zatrudni 

CHEMIKA 
na stanowi ku lnspl:'k!ora Działu Barw

ników 1 Chem1kalii 
I ELEKTRYKA-ENERGETYKA 

z równoc1e ną znajomo·dą branży wę
gi!lwej na kierowniczym stanowisku. 

Zqłoszen a przvirouje Wvctz1ał Per
;onalny, Łódź, PL Zwycicstwa 2 w godz. 
od 11-13. 3828-k 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
PRECYZYJNEGO i OPTYCZNEGO 

w Łodzi, ul. Wigury 21 
poszukuje: 

.f INŻYNIERÓW MECHANIKÓW 
2 INŻYNIERÓW ELEKTP.YKÓW 
1 TECHNIKÓW MECHANTKOW 
2 IN PEKTO OW FINA OWYCH 

I 

JOZEF A. MAJER 

l:..ódź, ul. Plotr"oUJ ha 181 
telelon 128·41 

3721-k 

I 
. I 

EMILIAN BO KOWICZ 
LÓDŹ 

Piotrkowska 181. Telefon 130-08 
Adres telegraficzny „ OB" 

IMPORT - RE p R 
surowców wlókienniczych 

na rachunek reprezentowanych światowych 
firm handlu międzynarodowego 

~a ·ładzie w Gdyni stałe większe konsygnacje 
surowców włókienniczych 

3738-'c I 5 maszynistel• wykwalifikowan. eh. ~ 
Z"łoszenia przyjmuje W y dz. Pesona1ny . ~ 

--------------------------------------------~------1---------------------------------------------------..: 
w •1faW t'R w„1 K >m it <> • I' ~ R ... ~.„.," Kr>tll)ł „. H~·• „I< '·n~ R~-1 . Ą1m fłlti' Plf>lrkr„„·•lt" RA r„.„, nv RP>"hktnr N'łr·~Plnv ?1"-- !4 c;.. Kr„•1r ł ~l ?!'14 ?I Rt><1„krjĄ n „„r.~ '7? ., n?.18) 

<>głoszeń. Plotrkuwska OO , tel 111 OO, Kon\C f KO VII H>05 Zakł G1at. R S W „Prasa•, Administracja ole przylmute odoowiedtfaloołcl za termJouwv druk oli?losz.eO. D-026181 



TEATR'fY 1Ze s":Jortu 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO I A. N I J E D 
O godzin:e 12.15 .. Pornnek Piosenki Pie-

· ni i Tańca'' z udziałem .J. Hryn·ewieck.ej M. 
Miedzińskiej i A. Szalaws dego. Ze wzgiędu 

?'Tl" 175 

I 
na całko w c: e 11'>'.":v re' 1P.l'~ uar, poranek za
powiada sie n·e-w;y'<ln :l'tNc<ująco. 

O godzin °c! 13-ej arcydz:eło Szekspira 
„OTELI:.0''. 

TEATR POWSZECHNY I nie zdobyliśmy w meczu z anią 
Pornżka 0:8 połwier~z ła. ie a·e mamy 1nc:J wysy1at nlSzych piłkarzy na 0Hm,:a~t1 do L'l11iynu 

DZ:ś o godz. IS-ej farsa francuska z 
XV -go wieku "Mistrz Piotr Pathełin" oraz 
„Grzegorz D:-ml 1la · Moliera. 

Teatr „13 . .\GATEI.A" Piotrkowska 94. 
Dzis i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ'' 
w rol' glówr>e.i i w reży:;;erii Kazim. Szuberta, 
•1• pozo-;tałvch rolach: Jadwiga Baronówna, 
1-'r>•rna Bi" 1icka, Ka7.im'erz Dejunow'.cz i Igor 
ś•niałowski. Przy fortep'anie prof. Tadeusz 
Ma.:-kowski. Dekoracje Marian Stępień. 

KaEa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KAM€RALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

KOPE~!HAGA (ob-sł. wł.). - Międzypaństwowy mecz pilkarski Dania - Polska wywo
łał w slol!cy Dan!i w;eJkie zaintere6owan:e. Cała prasa dui'1ska pełna była artykułów na te-
71~t tego SJJotkanta .. Od .wcz.esnej wiosny p:ł.k a~e du1iscy bardzo pi Inte przygotowywał 5ję 
uz. do. zbLzaJącei 51ę olimpiady w Londynie, 1 Jak było dane przekonac n'lm s;ę wczoraj, 

zn.a] du Ją się obecnie w. doskonalej formie. Du ń-::zycy zagra!J wczoraj lak, juk na olirnpi.tczy
kow .przystało, c~e~o me~t~ty n.ie możemy po wiedzieć o naszych chłopcach. Na usprawiedli
wien,e ich wyso~l~J. porazk1 ~ozna przytoczyć tył.ko jedno-liczne kontuzje, które jeszcze nie 
wy90Jone przyw1ezl! z Polski. Do przerwy Duńczycy prowadzili 4:0. 

N a pięknym, l mencie fantastyczny wprost strzał ,iednego -i 
~zczelnie za- napastników, z których każdy niemal liczy 

pełmonym 40-ty- 1 m 80 cm wzrostu, id? e na szczęśc'e na aut. 
sięczną j)Ub~iczno- gdyby nie to, nie wiadomo, co by było - ża
scią stad:on•1e ko- den chyba bramkarz n'e obroniłby tegó strzału. 
penhaskim grają . 
orkiestry. Na twa WYPADY POLAKÓW 
rz.ach Duńczyków 
mal u ie się radość. Polacy od czasu do czasu prz.edosta ią 6ię 

ul. Daszyńskiego '3ł Dania prowadzi P?d bramkę Duńczyków, ale nie-stety, wszyst-
Dziś. o P,odz. 19,15 ~7.tul<a Maxwell Ander- -4:0. Przed chw.la kie te wypady rozb:jają się o doskonałych i 

'C·n~ „Joanna z Lota-:ngii" z IRENĄ EICHLE zeszły z bo'.ska 0 : twardych obrońców. Sa iednak i momenty groż 
PÓWNĄ w roli ty- ulowej. W pozostałych ro-

1 
b'e repfezentac;e: ne dla gospodarzy. W drużynie polskiej wv-

lach: San's!aw BuP,a.iski, Stanisław Daczyń-
1
• duńska w czerwo- r?żn.ia si.ę prac;-iwitośc:ą .Waśko, Cieślik dwoi 

~ki, Jerzy Duszy11ski, Halina Gluszkówna, : nych koszulkach in.ę I tr01 ,ale n.estety, n·e zawsze 6trzela cel-

C'<e<taw Guzek. Wanda Jakubińska, Janusz i bialych spodenkach, polska w b\alych ko· . me. . . . 
szulkach : n:eb'.eskich spodenkach, aby latw:ej I Na 25 . rnmut prezd konc~m ~eczu Dama 

J:no'1, Michał Melina, dam Mikołajewski, mogła się odróżniać od go6 podarzy. Dzie6ięć prowadzi ie,szcze 4:0. Ładnv 1 ~rozny strzał na 
Ta;leusz Schmidt, Ewa Szumańska i Ludwik minut odpoczynku mija szybko. Nie prze- bram~ę d.unską Nielsen broni rozpaczhw1e. i 
Ta· arskl. brzm;ały jęszcze echa burzliwych oklasków, wy~iJa .p:lkę poza bramkę .. Rzut wolny n:e 

Reżyser:a Erwina Axera, kompozycja pia- jak: mi zrÓ\\_1oważeni i opanowani na ogól pn~ ~o6i nam Jednak upragmone1 bramk1. Na
r:Jyczna Otto Axera. Kasa czynna od godz. 'I Duńczycy nagradzali swych reprezentantów za gty 1 mi:spo?z ewany wypad naszego. at.aku 
12-ej tel. 123-02. zdobyc.e każdej bramki na naszych chłopcach, pozostawił Jednak ?ardzo dobr_e wr'.łzenie 1 . „, gd.y na bo:6ko wcho?ią znów dwa team.y poi- dał przedsmak lepsze i gry" naszeJ druzyny. 
ff..\ TR l\OMEOll MUZVC7NEJ ,,LU'TNlA ski 1 dunski, a za nimi sędzia Norweg Petter· 

Piotrkowska 243 I sen. WYNIK 4·0 JESZCZE SIĘ UTRZYMUJE 
Dziś l cod?.. o godz. 19, 15 „ROSE-MARIE" I Trybuny uciszają się. Wszyscy zajmują Gra toczy się przeważnie przy liniach bocz 

t'ómantyczna operetka w 7 obrazach - swe miejsca, a za chw!lę gwizdek sędziego nych, co nie jest dla nas zbyt pomyślne, gdyż 
Otto 1-!e1bacba Udzidł bierze no osób. - Chór. rozpoczyna drugi i ostatni akt międzypań6lwo- 5krzydła duńskie są b. niebezp[eczne ze wzglę 
-· R~le! -- Orkle5tra. Bilety wcześniej do na- I wcgo &potkania Polska - Dania. du na celne strzały. ChwUami gospodarze o-
o '::id w 5pó1dztelm Artystów - Plastvków -1 stro atakują naszego bramkarza, ale chwilowo 
p;,.itr'rnwska 102, a od godz. 17-ej w kasie PIERWSZE MINUTY PO PRZERWIE b~zskntecznie. Nasi gra ią z myślą poprawie-

te•11u. W niedtielę kasa teatru crynna od . P.erwsze m nuty należą znów do Duńczy- n"a za wszelką cenę wyniku. Pięknv, eamotn' 
\/"dz, t I. I ków. Gospodarze grają już jednak ni~co in- raid Cieślika niweczy niecelnv str.zał, dalsz!' 
Let i t t O"'A" 

1 
Za h ... . A„ t 

1 
JA• 

99 
I nym systemem, niż w pierwszej połowie me· W}">ił.ki naszych chłopców też nie przynoszą 

~ f'a r •· ~·~ ' u'. c ouma '*"'. e. ...,,. I czu. Podania kh są bardziej wysunięte do zrniany wynili.u na naszą korzyść. Do końca 
. Godz. Ul,4.:i otw.a~c1e teatru łeln~ego i pre-! przodu i bardziej, jak to 6ię u nas mówi, na meC?u pozo6tało jeszcze około 12 minut. Zda-

1 1. ·r~· rew1on1ontazu pt. „W ogrodzie prey po- „hurra". Na6i chlopr:y grają jakby lepiej i sta- wało się, że może wynik nie ulegnie iuż p<>
go(f:r.!e" z u<.iz:ałem całego zespołu. rają się za wszfllką cenę n•ie dopuszczać tak qor"\7 eniu, tymczasem Duńczycy zdobywają 

Te tr . .SYRENA" Tranfrutta I 
Balet Zi'.7:1 Halamy, zapowiada T. Bocheń

~;,.:., pocz. o ~·1dz. 19,30, kasa czynna od godz. 
J:J- -13 i od 16-ej. 

KOMUNIKAT 
Teatr Knki~Jt>k R'l'PD w Łodzi ul. Nawrot 

często, ja.k w pierws1ej połowie, Duńczyków wkrótce 5 bramkę. 
do piłki i strzaiów. Są chwile, że gospodarze 
znajduj;i 6ię nawet w poważnych opalach. Po
lacy gra ją energiczniej i z większym zębem. 

Duńc?.ycy strzelają jednak do naszej bram
ki z ka.żd<>j niemal sytuadi. VI/ pPwnym mo-

Przed raiden. #. HU 

PADAJĄ DALSZE BRAMKI 

Lewoskrzydłowy gospodarzy bardzo spo
ko inie. przeszedł dwóch naszy<h graczy i. zna-
1a;! s:ę pod na zą bramk~. Zde7C'ITi"iltOw'lny 

bramkarz nie wiedział, co robić i w ten spo· 
sób Duńczycy podnieśli score na 5:0. Ale nie 
na tym koniec. W dwie minuty później Duń
czycy prowadzą już 6:0 przez swego prawo
i;krzydłowego, ale to jeszcze nie załamuje na
szych graczy. Cieślik bardzo groźnie 6trzela, 
ale piłka„. trafia w słupek. Je5zcze jedna pró
ba zdobycia honorowej bramki przez nasz a
tak nie przynosi rezultatu. 

FATALNY KO"iIEC 
Do końca meczu pozostają minuty. Minuty 

te jednak są dla nas fatalne. Piękna główka 
iednego z naoastn;ków duńskich przynosi im 
7-mą bramkę, a za chwilę pada 8-rna. Chłopcy 
nasi opuszczają ręce. są zupełnie załamani, ko· 
rzystają z tego Duńczycy i zajadle atakują 
naszą bramkę. Po pięciu 6trza1ach, s-zósty 
idzie wreszcie na aut. Z dalszych opresji ra
tuje nas w końcu gwizdek sędziego kończący 
ten smutny dla nas mecz. 

a olimpiadę naprawdę nie ma po co je· 
chać. 

• * 
Polska: Skromny, Janduda. Barwil1ski, 

Waśko, Parpan, Jabło11i:ki II, Przecherka, 
Gracz, Górski, Cieśl'.k, Ilobula. 

Dania: E. Nielsen. P. Peter!'.en, Bastrup, 
Birk, A. Pillmark, V. Jensen, I. Jensen, J. Plo
ger, K. Aage Hansen, K. Lundberg, P. Hans
sen, Aage Praest. 

Z O§fntn~ej cł1H1~li 

Odwołane zawody 
Z powodu rozmiękłego :erenu i dróg raid 

motocyklowy ŁKM, który miał s:ę odbyć dzi
s:<1j został odwołany. 

Z powodu niepogody uroczystości jubile
us7.owe TUR-u zostały przełożone na 4 lipca 
1948 r. 

Louis zwycięia 
Wczoraj odbyło się spotkanie bokser~..lcie o 

mistn:ostwo świata p<>rniędzy Joe Louisem 
a Walcottem. Zwyciężył Louis przez k. 0 , w 
12-ęj rundz-ie, pomimo tego, że w 3-ej rundz:e 
bvl r.~ desk'!<"h. 

27 . podaje do wiadomości, że w niedzielę, dnia 
27 czerwca o godz. 12 wystawiona będzie, o-
9 :i.tni raz w tym roku s:>.:kolnym, sztuka pt. 
, ninoI-io" - bajka o chłopczyku z drPi.vna -
we1łuir Collodiego, w opracowaniu Aleksan-1 
dr" Mal:szewsl\'„go. 

RAJD .TO NIE WYŚCIG 
~V m:esiącn lipcu i sierpn'u teatr będzie 

r'eczynny. 
3826k Dyrekcja Teatru 

lETNI TEATR „OSA" 
W OGRODZIE PlłZY POGODZIE 

Teatr „Osa·• ostatnio przeniósł się do swf"i 
:<> 1t iej rezvclenc1i, która mieści się WP.wnatr1 
[.-; samej p'l"'esii przy ul. Zachodn'ei 43. Tu
ta i w o gro dz.i!" urz'\~70na została estetyczna 
„cena i 'dd,..,wnia 11a /OO m'flic;c. ·1epre.ern11·
kahy dach z brezentu pmwala qrać przy desz 
czowe] pogodzi.e, natomiast w upały otoczenie 
d"zew i kwiatów umila spędzen:e wieczoru na 
świei.ym nowietnm 

'\'esoly, beztroski proqram daje wiele roz
rywki. Pierwsza cz~ść programu nosi charax
ter rewii. w której oqlądarny starvch znajo
mvrh: Jl. Halmirska. St. P'asecką. M. Łukjań
s'·ą, J. Darc;li:!ego. M Dąhrow„kiego, Z. ,Łucz:i
ka. J. Kalinowskiean i H. Szwajcera. Dru9'l 
część programu ?a'•·1er~ kornedyikę A. Anto
n· ewicza z muzvl<a Z. Wiehlera pt. „Dw·e wil
li z ki". AJ.-tu'llny teTJlat wczasów ujęt.y zos•.ał 
satyrycz!?ie i dostarcza widovmi zabawnych 
chwil. 

W sum'e o~tatn' progrnm „Osy'' pt. „W 
oąrnr'z'.e nrzy poqod<ie" e.awiera wiei'! humoru 
i cif!szy się zasłużonym powodzeniem. 

F!LM NA PLACU lEONARDA 
w· ramach „Tygcdn1a Swleta Mona" odbę

rl zle się 29 czerwca br, „ gCHl'!:. 1.1.30 wy<iwle
l'n'l'e filmu na wolnym powietrzu na Placu 
Lc~narda. 

Ofia y 
Kiero rn.icy personalni firm podleqłych 

T fidzkiernu Zjednoczeniu Pr7.P.rn:v•łu Dziewiar
"'dego, e: okazji imienin kiP.rownika Wydziału 
Personalneg-0 ŁZPDz . ob. Jana Lukaszewsk~e
ao wpłacają na dzieci po poleglych PPR
owcach zł. 4.700. 

Pracownice dziafo <;f'\Oiywczeqo PDT w Lo
c1zi składają z okazji 1111if"n'n K'f"rnwnlt"zki Pe• 
•'lnalne,i, tow Janinv Mirys. na sieroty po 
rartvzanti!Ch 1<ł. 2.000. 

t okazii 'mienin tow. Janlny Party'ka i tow 
tana Lewandowskieqo składa1~ na ~iernt:v po 
noleg!vch PPR-owcach małionkowle Filipiak 
zł. 1.500. 

Z Funduszu Społecznego pracowników 
U ezpieczalni 5połerzne 1 w Łodz, przekazano 
na ~ieroty 1:10 <>'.marłych w obronie demokra-::ji 
w Grecji zł. 10.000. 

Na czym polega tego rodzaju f mp re za motocyklowa 
M~a~~ykliśc~as:~ I PUNKTY KONTROLNE { m.o.<1'. i za każdą minutę wcześnieji>zego lub 

sportowców, któ· . ,Jedną z n~jw~żniejs~ych rzeczy w ra\dach oozmeiszeg.o przybycia na punkt kontrolny 1 

rych na ogół n!e Je-5~ utr:zymame .sredme.J szybkości, gdyż za-, metę. . 
potrafi w6trzymać I wo„nikow w kazdeJ kategorii maszyn obowia- . Start l meta ra1du ŁKM znajdować się bę-
od imprez, an; spie I Zl' ie ustalony cza~. którego nie mogą przekro- rlre przy ul. Senatorskiej 35 - 37. 
ko'a. ani 6łota. w czvr bez narazenia s:ę na punkty karne. Na 
chwili, gdy pi5 ze- tra-;'e raidu zwyk.le zna1du1ą s•ę punkty kon ZA 

t 1 • k k · BA W A LUDOWA LIGI MORSKIEJ my 0 Ra'dzie Pę- ro ne, częs,o zama6 owane, tore notują czas 
tl'cowvm z Roz- f:ir71"Jazdu zaw0drnków, tym razem jednak pun Liga Morska tradycyjnym zwyczajem w 

'·azem Łódi;kiPgo Klubu Moto<:"yklowego - ~t~ takie będą jawne, a na nich zawodnicv rama<:"b „'tygodnia Swięta Morza" urządza za. 
ulewny des'l'.cz bębni w 6zyby, a ulice spłt'wa- ę a przedkładali rozkaz celem wpisania irn b 1 d ' d · · d awę .u ową na Poleslu Konstantynowskim 
ją sh ;.i mieniami wody, ale nie przejmujemy go zin przeiaz u. 
się tym, jeżeli nawet w razie niepogody rairl Wymiana rozkazów jazdv nastąpi w dwóch W dniu 27 bm. wszyscy członkowl1' Ligi Mor-
ten się nie odbędzie, dzisiaj warto z tego ro- pt~nktach: A - przy wjeździe i wyjeździe z skiej oraz społeczeństwo winno tłumnie wyjść 
dzaiu imprezą bliżej się zapoznać. m·a5ta na Placu Leonarda i 8 - na rogatce na spotkanie Lidze Morskiej i poprzeć powyż 

RAID To NIE WYSCIG I 
przy ul. Brzezińskiej, róg Strykowskiej. . 

szą tmprezę. W programie przewidziane są: 

Co to jest raid? Myl!lby 5ię ten, kto by SREDNIA SZYBKOSC wyścigi kajakowe. pływackie. konkurs strze-
sąd1•ł że chodzi tu o wyścig, a więc o ro1wi· 
n ęne iak naiw'ększei 51yb\ości. Raidy mo- Srednia szybkość, jaka będzie obow:ązy lania, wianki, rakiety, ognie bengalskte oru 

tocyklowe ma ią. inny ~e~. a ~l?wni~ cho.dz1 w wąła uczestników raidu ŁKłvf wygląda dla po wiele Innych niespodzianek, 
n·ch o sprawdi:an um:e1ętnosc1 takich, Jak o- 6zcze ·In h k t · . 
panowanie i dokładna znajomość ma5zyny. o- 1 .go yc a egoru następuiąco. maszyny 
rientacji w terenie i umiejętność jazdy nawet do 250 ccm - 35 km na godz„ do 350 ccm -
po.„ bezdrożach. 40 km na godz„ ponad 350 ccm - 45 km na 

24 K'.f BEZDROŻY qodz. I dl'! rndszyn z doczepkami równte7. 45 
Ra'd pętlicowv ŁKM odhęd11e się na tras\e kro na god'l. 

długości około 214 km. w tym autostrady za
wodni.cy będą mieli 110 km, zwykłej szosy 
I kategorii 66 km. II kategorii 14 km i terenu 
24 km. Teren - to wiejskie drogi, dróżki. a 
czę5to i jazda na przełaj. Zawodnicy w dwóch 
punktach kontrolnych otrzymają ro?kazy, które 
będą zawierały odległość do następnego nunk 
tu kontrol! w km oraz wykaz miejscowości, 
przez k1óre będą mieli przejechać. 

1.05 Koncert Orkiestry Dętei. 8.00 Dzien
nik. 8.20 Proąram dnia. 8.30 Muzyka lekkn 
9.00 (ŁJ Tran~m ·si a Nabożeństwa z Mosz-::ze
nicy. 10.00 „W · rod'linie Lebiodów". 10.15 (Ł) 
Audycja reqionaln;i z Moszczenicy. 10.45 M·1-
zyka z płyt. 11.00 (Ł) Proqram n a d7iŚ. 1 LO,<; 
(Ł) .,Na widowni tyqodnia". 11.15 (Łl Kw'l
rlrans melod'i tanecznych (płyty). 11.30 (t.l 
Komunikaty 1 I 40 rŁl Chwila muzy'ki. 11 4'> 
!Łl „Z frontu Rad1ofon1zani" - poqarlan~a 
Dyr. Okr. P. R. A. 5miejanę. 12.04 Poran°k 
symfoniczny 13.30 „Dziecinna !ahawa'' - i!ia
gadka rad'owa. 13.40 Koncert „Służby Polsce'' 
na Żuławach. 14.25 Przeql. naiciek. aud przy
szłego tygodnia. 14.30 „Żabusia" - •h1•hnwi
~ko wq. komf"i:ti: G Z.aoolo;kiei. 1 i;•1 ~ Knn<'P•I 
Polskiej Kapeli Ludowej. 15.45 „Z poezji Le-

PUNKTY KARNE 

O zwycięstwie i dalszej klasyf k"CJi za
wodmków decydować będzie najmniejs'UI ilość 

p•mktów karnych. które czekać będą na nich 
na każdym kroku. a w'e< za nie przedstaw e
n· e maszyny do p:-zeglądu technicznego. o
ońżnieme s·ę na c:fart korzy5tan;e z obce1 po· 

przez radio 
aartow'cza". 15.55 Muzyka poważna. 16.40 „Ko 
;7ąlek-Opałek z(lhaczył marne'' - au:iycia dl11 
dzieri. 17 OO „Podwieczorek przy mikrofonie" 
18 15 „Sw:eczka zqasla'' - ko-qiedia A. Fre
dry. Hl 3'i .,Pieśni Polskie". 19.05 „Nowe ks'ąż
ki". 19.20 fŁI Koncert solistek (płytyl 19 40 
fŁl „O na jemnicacb domo ,vych" - humore~
ka. 19.50 _z piosenką po Euroote''. 20.20 
.\tidycia wvm•„nna Wyd1nału Wsońłpracy z 
Z'.aqran'<"a" 20.50 Mtpyka lekka. 21.00 Dzien
nik 22.00 Mu'lyka •anec7na. 22.25 !Łl Wiadn
mośC'i sport. lok. 22.33 rŁl Om6w. prnqr. lok . 
na iutro. 22.35 D. c. muzyki taneczne!. 23.00 
Ostatnie wiadnmości. 23.10 Wiadrimośd spor
towe 2'.Lłil \.łn7vke f.aneczna. 24 OO (Łl Kon
cert 7vczeń 0.30 !Łl Zakończenie audycj' 
i HymD 

UWAGA, WCZASOWICZE! 

Wszyscy, przyjęci przez Wojewódzką Ko
m "sję Wczasów Młodzieży Zorgani2owanej na 
pierwszy turnus do Wieńca-Zdroju i Długo

pola, obowiązani są stawić się 30 czerwca br. 
w Łodzi ul. Kopernika 8 (Korn. Woj. OM TUR) 
o godz. 16-ej. Koledzy, którzy na obozach 

ma Ją wyznaczone funkcje prl!J'jeżdżają o go
dzin'e 11-ej. 

Szczegółowych !nformaqi 
sprawie odnośne P.K.J. 

udnela w tej 

MECHANICZ:lt.'Y WYROB PO~CZOCH 

rn. ~rynwarn i ~-~a 
Lódż, Nowomiejska 10, tel. 129-77 

WYTWÓRNIA WSTĄŻEK I TASIE'M 

Z. PIOTROWSKI i S-ka 
3717k 

Łódź, uL Nowotki 43, 
tel. 158-55 


